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w ie  Ludwik Pio u ulica Kaiola Ludwika 11. — w l a r n i » . . i e  Józef Pisz — W JPrsoaay- 
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misjecowych prenumeia™rón.
przekaz u. pocz.owym.

się n a p r z ó d

K r a k ó w 4 11 marca.
Ośm dni upływa od zebrania się sejmu krajo­

wego ; pojawiło się w tym czasie kilka dalej się- 
Snących, samoistLych wniosków, które wraz z 
w.<3iką liczbą przedłożeń Wydziału kiajowego do- 
*Wy się do komwjj. Na tem też koniec j-aiU'- 
yc ukonstytuowały się wprawdzie, fu i ówdzie 

ł °zdzielono referaty nie aułatwiono jednak do tej 
^ ł r i l i  żadnego, a Izba s«pxiov»a zadowalniać się 
Misi „pierwozemi czytanitnm", które et.edw o wy- 
M n ić  są w stanie krotHe posiedzenia. Do poży­
w n y c h , wydatniejszych pt»c brak m aterja łu , bo 

nir wygotoweły komisye. Powtarza cię więc 
tekt, z jakim spotykamy się na każdej niemal se- 
®yi» —  ze Sejm m arnuje wisie czasu bardzo dro- 
S^go, czasu, który * pożytkiem dis. Lrajn w7 zy- 
“kaeby należało.

Powtarza się też drugie, w dkK ffth naszego 
zjawisku: Izba świeci 'pwstfcfiM! Wie .  po- 

•łów urlopu nie zażądało, a »  przybyć dotąd nie 
“czyło. Już to publiczny |e s t  tajemnicą, że w 
ej mię naszym zapadały nieraz uchwały, gdy w 

^*bie nie było kompletu. Czyżby i teraz, gdy 
Wszystkie stronnictw a tak energicznie protestowa- 
? przeciw niezwoływaniu sejmu i gdy wreszcie 

teu sejm się zebrał, uchylać oię mieli posłowie 
udziału w obraderh ?

Ze pessymiŁLu nasz nie jest wyjątkowym, do­
k a ż ą  tegu nawoływania prasy lwowskiej, a mię- 
dzy innemi dosadny artykulik Deiennika Polskie- 
to w tej sprawie, który pozwolimy sobie przy- 

roezyś;
b  -.Z powodu oraku materyału — pisze Deiennik 
p*dski — nastąpiła przez dwa dni trwająca przer- 
W* w obradach Sejmu — przypuszczać zatem 
teożna, iż z przerwy tej skorzystają komisye sej 
■nowe i zabiorą się raźno do pracy. N iestety z 
Ubolewaniem podmeŚe musimy, że we wtorek po 
jtosiedzeniu sejmowem, oraz we środę i we czwar- 
i z wyjątkiem subkomitetu komisyi budżetowej, 
j ^ r a  w tym czasie dwa dłuższe posiedzenia od­

ia, żadna inna komisya nie obradował*. Ni- 
c*em nie zamącona cisza panowała przez 3 dni
*  gmachu sejmowym i tylko służba ziewając z 
budów, spoglądała na wielkie drzwi wchodowe 
^odziewając się zobaczyć w nich znajome twarze 
Wfców kraju.

.Cóż się dzieie i  udziałem posłów na posia- 
^eniaep, sejmowych ? Oto na to 151 posłów, zale­
c i e  &tu dziesięciu było na ostatniem posiedze- 

a przy głosowaniu na jednego członka ko- 
®*>syi budżetowej okazało się, że przy końcu po­
budzenia liczba obecnych posłów stopniała o 24 
pów. Ponieważ 16 posłów otrzymało mniejsze 
**b dłuższe urlopy, przeto okazuje się, że dotych- 

dwudziestu pięciu posłów nie jawiło się na 
^siedzeniach, nie usprawiedliwiwszy ani sło- 

swej nieobecności....
.  »Jak się dowiadujemy, naw et w najwyższych 
*efach swrócouo przy pewnej sposobności uwa 

i*a te anorm aln . stosunki, panujące w Sej' 
galicyjskim ... Oświadczamy zatem, ze odtąd 

, y m i e H i a e b ę d z i e m y  p o  n a z w i s k u  
' J c h  p o s ł ó w ,  którzy nieurlopowaui, nie bę- 

brać udziału *  obradach sejmowych, oraz te 
$°mi8ye, które nic przestaną spędzać czasu w 
*tetythczapowej beztzynnuoci 

»I*rosimy naszych pobłow przypatrzyć się innym 
N m oru w których już wiele sprawozdań, opra 
®'wanych przez komisye. zostało załatwionych
* Pełnej Iz ńe. Może te słowa, zdołają pobudzić

posłów do wydatniejszej pracy, załaszćza, że 
tylko 23 dni pow szedn ich  pozostaje czasu do 
obrad. Śprawozaąnia komisyjne powinny być 
krótkie, n ;e ma potrzeby, zwłaszcza w kw est/ach  
małego znaczenia, powtarzać całych ustępów ze 
sprawozdań Wydziału krajowego, — wystarczy 
powołać się na nie, a wówczas sprawy będą 
mogły raźniej naprzód postąpić1*.

Ostatecznie sprawy pizesądzać nie m ożem y; 
czasu pozostaje dł * szeiia sposób t»le, ie  przy 
usilnych staraniach zdoła Sejm zwalczyc olbrzy 
mi ,ńa'.eryał, wymagający załatwienia Nie sądzi­
my też, aby dla kilkudziesięciu nawet posłów, 
którzy nie uznali dotąd za stosowne stawić się 
do pracy, opóźniać należało obrady w komisych 
lab Izb je; pauow i ci sobie przypiszą winę, jeże 
li zapadną uchwały sprzeczne z ich opinią lub 
zamiarami.

Listy z Litwy.

III .

Jak  przejść Litwę od Bałtyku do stepów U krai­
ny, cała się rozłamuje na rozmaite kryształy. Po- 
mijąc fizyczne i etnogiafiizne znane każdemu 
różnice, różnorodność tkwi nawet w mierze po­
czucia narodowego, jakie się przejaw.a n jej mie­
szkańcach. Gdy od wschodu mamy dzielnice na 
ogół już zruszezałe, postępnjąe w głąb kraju, ku 
R/uszczyźme, ku Grodnu, ku Wilnu, spotykamy 
ludzi nietylko z mową, lecz i z duszą polską, a 
nawet najniższe waretwy nie zatrać.ły tu  samo 
wiedzy narodowej. Rzlathte, kiórej rok 63 zbyt 
jeszcze jasnem  przyświeć^ wspomnieniem, najgo 
ręcej trw a przy dawnych hasłach; a jednak ska­
la tego tonu nie wazędzie jednej jest siły, lecz — 
ciekawa rzecz — cecbowo się nagina do owego 
roku, który w rozmaitych miejscach i  różną siłą 
się objawił. Gdzie żywszy wtedy był ruch, tam i te­
raz żywszą jest pamięć starych czasów i żywsze 
poczucie narodowe. Tak np. gdy w jednej okoli­
cy jak np. na Słuszczyźuie obywatelstwo wiejskie 
uważa sobie za ujmę trzymać K raj petersburski, 
tuż obok w sąsiednim powiecie bobrujskun b ra ­
tają się i bawią w tą jL p sz r*» moskteWśkTeifiT u- 
rzędnikam i; w Mohilewskiem bogate obywatel­
stwo, spokrewnione ż najpi, rwszemi domami Dol­
skiej arystokracyi, na wszelką mieyafywę lub 
choćby słowo śmielsze uszy sobie ze zgrozą za­
tyka, a dalej w Ihum eńskiem , Mińskiem, Wileń- 
skiem jak » skarbcu tajemnym przechowują się 
ze czcią relikwie krwawych wspomnień, czynów 
bohaterstwa i poświęceń, przy których blednie 
pamięć starej Grecyi.

Obywatelstwo nasze, chociaż wyrzekające w ie­
cznie na złe czasy, w gruncie rzeczy ma się 
dobrze, i po dawnemu „dobytek w dum prowa- 
dzi“; jeśli zas kurczy się, stęka to tylko, że pań- 
szczyźnaue czasy zbyt jeszcze żywo stoją mu w 
pamięci. Dosc zaczepić którego ze sędziwych uby- 
wateli o owe dni^ r boiego błogosławieństwa", *by 
nasłuchać się nieni ońe; m ych  opowiadań, jak to 
wówczas bywało. W tak.m sobie średniej miary 
dworze obywatelskim trzymafo się stałą kapelę 
z kilkunastu grajków złożoną co dzień zastawia- 
łj się stoły na kilkadziesiąt osób, a gdy brakłu 
gości, gospodarz wychodził na gościniec i po 
dróżnyeh, znajomych czy nieznajomych, uprzej­

mie —  aż do zd j^ ia  kół z powozu —  zapra- 
szt ł całemi dniami podejmował.

h y ł j  to owe czasy, gdy „dorodnym lnem “ za­
siewały się włÓKowe przestrzenie, gdy laby jak 
puszcze szumiały, a źwierza grubego taka w nich 
była obfitość, że bez bron; w ręku przemknąć się 
nie można było — były ,to przedewszystkiem 
czasy, gdy tysiące rąk cł-‘apskich nu jednego 
pana robiły, & żyd progu pńkotnie się trzymał. 
Dzis, nat^aLiijo, manty co innego; od wyciętych 
duszcz widnu się .r kraju zrobiło, chłop dla sie­
bie, n„ 8wojem pracuje, a żydzi — nie oni się 
nam kłaniają, to pewna. Wszakże, mimo że 
sziaelicic tak oskubany, coś nm się tam z da­
wnego pierza zostało; zamożniejsi posiadają n ie­
raz ziemi więcej, niż niejedno udzieine ksiąstewko 
niemieckie, - cóż dopiero mówić o fortunach 
Radziwiłłów, Tyszkiew iczów, Ogićskich Platerów, 
powiaty całe w owoieh kluczach dzierżących,... 
Szkoda tylko, że po większej części topi się to
wszystko w ich rękach; wielu nie może pogodzić
się z dzisiejszym stanem  rzeczy i żyjąc po da­
wnemu, to jest nad obecną skalę, roztrwania
majątki, przy tem nie wszyscy chcą zrozumieć,
że gospodarka w dzisiejszych w arunkach jedynie 
przy zmianie technicznych środków, pomysnie 
rozwijać się może. Lecz gdzie jest przedsiębior­
czość, energia i rozumienie rzeczy, tam idzie nie 
źle — mimo narzekań. Przem ysł na wsi osta- 
tniemi czasy rozwija się nader pom yślnie; fabryki 
mnożą się coraz liczniej; krochmalnie, papiernie, 
mydlarnle, wyrastają gęsto.

Ruch ten przemysłowy, jak lówm eż naukowy, 
nawet społeczny putroouu, udziela się zaiówno 
katolikom. Nie mówiąc o studyach uniwersyte- 
ckicn, dostępnych tylko wyjątkom, zwykłe śre­
dnie wykształcenie kobiet o wiele podniosłe swój 
poziom w ostatu.eb lat dziesiątku. Rozwinięcie 
umysłowe, ja zwykle, ujawniło się w działalno 
śei. Dawny typ panny na wydaniu, wyczekującej 
zbawcy —  na miłość boską jakiegokolwiek ado­
nisa 1 — staje się coraz rzadszym. Natomiasl 
marny pszczetarki, gorąco swemu zawodowi od­
dane, syrowarki, praktykujące po obcych chociaż­
by don acb, szwaczki i magazynierki, co wypro­
siwszy u ujca część grubego nieraz posagu, ru 
szają do miast, otwierają tam pracownie i same 
dni całe najsumienniej przy piocy opędzają. Inne 
znów prowadzą umiejętną hodowlę drobiu i jak 
zapewniają, brrdzo dobrze na tom wychodzą. 
Pod Rłuckiem mamy zakład sukienniczy, prowa­
dzony przez zamożną obywatelkę, która nie o- 
graniczając się tylko na dozorze, sama w łasnorę­
cznie wmz z córkami tka sukna i korty tak pię­
kne, że W arszawa o roboty jej się ubiega Podo­
bne warsztaty, jak słyszę, egzystują również na 
Żmudź*, Niejedna, nie chcąc siedzieć bezczynnie, 
uczy dzieci w iejskie, nie bacząc, że się tem 
grubo naraża u wszechwiedzącej policyi wiejskiej, 
zdarzają się bohaterki, córki zamożnych rodzin, 
które porzuciwszy wygody i spokój ojczystego da­
chu, idą na twardy chleb wiejskich nauczycielek, 
jedjrnie w imię pracy dla kraju. Wyższe wykształ­
cenie pociąga też coraz częściej tnłoóe umysły. 
V a rszawa. Petersburg Paryż i Zurych z Gene­
wą coraz więcej mają naszycL studentek ; a po­
liczcie tam dobrze słuchaczki kursów Baranie­
ckiego, czy także nie Litwinki na współkę z Ko­
p ia r k a m i  prym na nich trzymały i trzym ają? 
j trudno wśród tych pracownic znaleść wiele ta ­
kich, któreby obojętne były na spraw y ojczyste. 
Jeżeli mężowie i bracia uważają za słuszne lub

wygodne, a po części zmuszeni są trzym ać się J wreszcie, p. Huryka, w sprawie zniesienia myt 
dróg dyplomatycznych, — ono niemal bez wy- na drogach krajowych i obsadzenia dróg drze­

wami owocowemi.jątku szczeremi są patryotkami.

Spra^ry sejmowe.
L w ó w , 10 marca.

{_Z klubu letniej —  Oiscsędnoici. —  W ydstal 
krajowy o policyi ogr iowfj. —  Poreądek dsienny 

jutrtejseego posiedeenia Sejmu  )
K l u b  l e w i c y  odbył yrczoraj posiedzenie, na 

którem przeprowadził rozprawę nad przedłożeniami 
Wydziału krajowego w sprawie budowli szpitali 
prowincyonalnych, budowy dla klinik dla przy­
szłego wydziału lekarskiego p rzy uniwersytecie 
lwowskim, wreszcie budowy zakładu położniczego 
przy Iwowckmi szpitalu powszechnym. Uchwa­
lono popierać wszystkie wnioski Wydziołu krajo­
wego z niektóremi zmianami, które będą przez 
członków klubu lewicy podniesione. Uchwalono 
również głosować przychylnie za przyzwoleniem 
gminom miast Przem yśla i Frakowa na pobór 
specyalnych opłat gminnych od biletów na przed­
stawienia teatralne i inne widowiska. Nitdto za­
znaczone stanowisko klubu wobec niektórych pa- 
tycyj’ ru skiegc wiecu ludowego w Brodaoh, przed 
łożonych przez księdza Sirkę, a mających znacze­
nie zasadnicze. W  końcu była mowa o niektórych 
kwestyacb budżetowych.

Ś c i ś l e j s z y  s u b k o m t e t  k o m i s y i  b u ­
d ż e t o w e j ,  który ońiadować ma nad ogólnera 
załatwieniem budżetu krsjowego, uznał w zasadzie, 
że dla polepszenia bytu nauczycieli szkół ludo­
wych k o n i e c z n i e  p o t r z e b a  b ę < i z j e p 0. 
c z y D i ć  j a k i e ś  u s t ę p s t w a  i podnieść kwotę 
przeznaczoną w preliminarzu szkolnym na płacę 
nauczycieli i nauczycielek. Równocześnie jednał 
postanowiono jaknajsilniej sprzeciwiać się k » ż d e -  
m a podwyższenia wydatków, które nia wynika 
z istniejących już, żadną miarą uchylić się nie 
dających zobowiązań.

W y d z i a ł  k r a j o w y  w n i ó c ł  p r o j e k t d o  
u c t a w y  o p o l i c y i  o g n i o w e j  d l a  g m i n  
w i e j s k i c h  i obszarów d r  orskich. SCytd^iał kiL- - 
zaakceptował tutaj w znaezej mierze opinię zwo­
łanej ad hoc ankiety. Dziś dodać wypada, że W y­
dział krajewy prócz pi ojektu ustawy, wnosi uchwa­
lenie rezolucyi do rządu, aby przy seminaryacb 
nauczycielskich męskich w kraju naszym zechciał 
jak najrychlej urządzić wzorowe siacye pożarne 
i zaprowadzić wykłady sposobów gaszenia po­
żarów.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m ,  p i ą t k o w e  
o p o s i e d z e n i a  s e j m o w e g o  jest kilka 
pierwszych czytań" sprawozdań Wydziału kra­

jowego, a następnie przychodzą motywowania 
sześciu wniosków poselskich, mianowicie: p. Me- 
runowicza, o utworzenie krajowego funduszu po­
życzkowego dla gmin, na budowę szkó ł; p, 
Potoczka, o wcielenie obszasóv dw orskich do 
związku gminnego; p. Siczynskiego, o zmianę 
ustawy, aby kary za niepnsyłanie dzieci do szkoły 
m ógł, być użyte na rzecz nbogich uczniów; p 
Okuniewskiego, w sprawie ,-egulacyi prawa pa 
tronatu; p. Antoniewicza, o zaprowadzenie ogólne 
gc prawa głosowania, a przynajmniej na razie 
na zasadzie bezpośredniego tajnego głosowania 
także w kuryi gmin wiejskich, przy wyborach 
do Pady państwa, Sejmu i Rad powiatowych

go

Z krajowej k om isyi dla spraw
przem ysłow ych.

L w ó w ,  8 marca.
(Dokończenie)*

III . P. T R o m a n o w i c z  przedkłada piś­
m ienną rezygnacyę p. L. Wierzbickiego i sp ra­
wę wyboru dwóch członków do sekcji adm ini- 
8tracyjne: w miejsce pp. L. Wierzbickiego i K. 
Lasaowskmgo

Komisyjt ucl w .Ja przyjąć rezygnacyę p L. 
Wierzbickiego, z powodu prtesiedlenia się tegoż 
do W iednia i wyrazie mu gorące podziękowanie 
zs długoletnie i niezmordowaną pracę na stano­
wisku członka Komisji.

Członkowie sekcji fachowej dla przemysłu do­
mowego przedstawili K om isji po porozumieniu 
się, prof. Ju liana Zacharjewicza na członka sekcji 
administracyjnej po ubytku p. L. Wierzbickiego.

P. T. ?om anovicz uwiadamia przytem, że W y­
dział krajowy powołał ze swej strony na członka 
Komisyi p. Augusta Sołtyńskiego, inżyniera kolei 
państwowej.

IV. P. J . F r a r j r e ,  wnosi sprawę utworzenia 
doświadczalnej staeyi mechaniczno technologicznej 
w szKole politechniezej we Lwowie, jako zakła­
du krajowego przez rząd subwencjonowanego, 
na który rząd ze swej strony 200Ó złr. ofia- 
rnje.

Komisya uchwala: Przedstawić Wydziałowi kra­
jowemu potrzebę przeznaczenia 1500 złr. na urzą­
dzenie rzeczonej stacyi z funduszów krajowych 
tak, iżb* ta kwota w ciągi’ trzech lat tj. do r. 
18y5 w ratach rocznych po 2500 złr. była po- 
kry ą.

V. P. J . Z a c h a r j e w i e z  referuje spraw ę za- 
kupna potrzebnych modeli dla zawodowych szkół 
garncarskich; nchwalono przeznaczyć na ten cel 
1200 z<r. z funduszu na szkoły zawodowe,

VT. P . J . F r a n k e  przedstawia wniosek, ty­
cząc; się wydawnictwa I I  zeszytu „Wzorów ry ­
sunkowych" dyr. Rottera. Uchwalono, aby wydać 
zeszyt zaopatrzony instrukeye i oparty na odpo­
wiednim komplecie mtideh drewnianych, a oraz 
poruczyć dyr. Rotterowi postaranie się, aby mo­
dele do użytku szkół za jego wskazówkami i pod 
jego kierunkiem były sporządzane.

. l i .  Ma podstawie wniosku przedstawionego 
przaz p. J .  Zacharjewicza uchwala Komisya wydać 
dalsze cztery zeszyty „Zabytków przemysłu arty­
stycznego w Polsce* prof. S Cdrzywolskiego.

V III. Na wniosek przedłożony przez p. Ko- 
m i n o w i c z a  ucuwaliła Komisya: a) udzielić 
dwom garncarzom z M rzygłodu pomocy w dal- 
szem zawodowem kształceniu się w krajowej szko­
le garncarskiej w Kołomjrj; b) udzielić zasiłku 
pracowni snycerskiej Stanisława Piątkiewicza w 
Rymanowie; c) udzielić stypendya dv.om uczaionr 
w szkole zawoduwsj przem ysłu drzewnego w Za­
kopanem i w szkole ślusarskiej w Świątnikach.

IX. W końcu przedstaw ił członek Komisyi p 
T. M e r u n o w i c z  dwa wnioski a to.

1) tyczący się ustanów enia styDendyów dla 
młodzieży p»iagoącej się kształcić zawodowo w

l a t  tem u c z te rd z ie śc i i  c z te r y .
NOWE7 ,LA 
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(OUg dalizy).

dożywszy się na spoczynek, długo w  noc 
ąć nie mogły- Ciężka troska i ciągłe obawy 
kochanych nasuwały ich wyobraźni straszne 
Opuszczenia i óol Iłnszyly z oczu.
^ na dworze mroźny wicher, coraz gwałto- 
tejszy, uderzał grudkum- śniegu * szyby 
^n i wył przeraźliwie W załomach ścian , to 

z bykiem przedzierał się p i/e z  s^pi ry. 
'ihał na chwilę i wzmagał się znowu, odry- 
iąc na strychu okiennice i zatrzaskując je na­
wrót, przeciągłym świstem szumiąc ponad po- 
[h i wstrząsając p0 tem drzwiami podstrysza. 

y je ktu wyłamać usiłował. A z tą piekielną 
ll]/ką, która przez noc całą wrzała ni i ich 
'*ą, łączyły Się zw jk łe  poD..cne hałasy tsne- 
te szczurów, które dom ten szczególnie umiło- 
w8zy, na strychu odprawiały swoje harce i g°-
Wj
^*Wno minęła północ, gdy wyczerpana P ^ a  

i trapiącemi m yślam i, W anda wreszcie

i we śnie niepokój tłoczył ją j ajj zmora, 
*^one jakieś widma icul ały ją  ia  g ardło i 

krzyk wydobywający się % pjPraj . p ra .
B y ś ię  wydobyć z pod żylastych palców, któ-
I ^ 'o tfy  j y  k rta ń  i szam o ta ła  sję na próżno— 
r jjjj nie usłyszała głosu w iłającej na nią C10- 

■hudziła się wreszcie. Tf 3' r * &iej wszy- 
Ł, Derwy z przerażenia.

i j 4 ranem  usnęła znowu. Gorączkowe 8n;jr 
i iru y  przybrały kierunek. Zdawa. jej się, 

Karola patrzącego na nią * tym si j- 
Wyrazim w oczach, z jaaim 14 żegnał od­

jeżdżającą z Warszawy. Ju ż  w sia iła  z ciotką do 
powozu, już konie ruszą za c h w ilę  a on mil­
czący wpatruje olę w nią i wymownem soojrze- 
niem i kiwnięciem głowy zrozumiałą dla niej ty l­
ko samej wypowiada skargę: „Nie chciałaś mnie 
pocałować!..." Ruszyły konie, a w tej samej chwili 
kacapy moskiewskie rzucają się na Karola i sm a­
gają go nahajkami do krwi... jego i jej brata., 
a konie pocztowe unoszą ją  daleko... daleko . i 
widzi wychylając się przez okno powozu jak ich 
wiążą i biją., ale Karol stoi spokojnie i zuown 
ją żegna tym  żałosnym wzrokiem i ruchem  gło­
wy wymownym. Czy ona winna wszystkiemu ? 
czy ona winna"?...

Płaczącą przez sen zbudziła ciotka Już dzień  
świtał a b y  ją  uknić, pogłaskała jej główkę i po­
całowała w czo o 7 łUjepokoj{a si^ bardzo dotkną­
wszy jej czoła i Warjy ; gorące b v ł/ nadmierni* 
i rozpalone, pomimo obniżonej przez noc w po­
koju tem peratury. L& uepokojła się bardziej je 
szcze, gdy W anda zwykle cicha i małomówna 
ledwie ze snu ocucona, żywemi słowy, z choro­
bliwą jakąś eneg ią  zaczęła rozpraw iać o wezc 
rajszych wypadkach.

Napróżno starała się ją uspokoić. Stan ten n ie ­
normalnego podnieceni i silną zdeklarował się go 
rączką.

Majaczyła o Karolu. Nie przeczuwała biedna, 
że ten jej ukochany, któreeo wyobrażała sobie 
uwięzionego w vi arszawskiej cytadeli, znajduje się 
tak blizko, — tuż nad jej głową.

Co się z nim dz;ało °Powiemv. —

Opuszczony na strych przez Stefsua przez 
owe dfcwi znajdujące się W połot.ie schodowej 
klatki, zamknięte na kłódkę, którą tak dług0 nie­
można było otworzyć, — odetchnął- Teraz do­
piero odczuł w całej grozie niebezpieczeństwo, 
w jakiem się przed chwilą znajdował- Wstrząsł

się mimowolnie. Zdawało mu się, że miał nóż 
na eardle a raczej, że miał stryczek na szyi i że 
tenże znikł nagle w chw ili, gdy miała się ścią­
gnąć pętlica.

Uczuł się teraz już bezpiecznym, nie w ątpił o 
swem ocaleniu. Szczęście mu sprzyja widocznie. — 
Ha hs ! — zaśmiał sJę wesołym młodzieńczym 
śmiechem, jak student, gdy aomu paradnego wy­
płata

W yt.eg ł parę schodów w górę z świecą w rę ­
ku i zatrzyui«ł się.

Tu n;e przyjdą. Czegóżby ta  rewizja szukała 
na strychu ? Strych widocznie należy fin wszy­
stkich lokatorów kam ienicy; Jan  mówił, że mdfc 
przez samych prawie Niemców i U rzędników  za­
mieszkały, polieya wie <:atern, że tuby nikt nic 
nie ukrywał. Tu uie przyjdą —  tn jestem  bez­
pieczny.

■Przyłożył ucho do zafa low ania  suhudów i siu 
chał Dolatywał gwar i szwargot zmięszanyci 
głosów w sieniach na d o le , ude-zema ko’bami 
we d zwi wchodowe, potem gdy drzwi do sieni 
zostały otwarte, nagłe tłum ne wkroczenie po icyi, 
krzyki i łajahia komisarza. Potem  krzyki ustały i 
usłyszał stąpanie po schodach kilku ludzi naraz, 
pukanie do drzwi Stefana, wezwanie im N am  n 
des Oesełses/ . .  i wszystko ucichło: teraz odby 
wa się rew izja.

Ozy znajdą co u S tefana? Nie zLajdą. Stefan 
widocznie przezorny, dzielny ch łopak! Kilka bro­
szur przechowywał pod podłogą te kazał ładow i 
spalić, — nic nie znaida u niego. Za godzinę 
najdalej skończy się ta komedya i Siefan przyj­
dzie go wypuścić i zaprowadzi do siostry Żyw* 
wspomnienie Wandy zabłysło mu w dubzy, tak, 
jakby ją czuł już przy sobie i  oglądał Rozkoszne 
przebiegły go dreszcze. O, tym  razem, tym 
zem, widząc go w niebezpieczeństwie, nie odmówi 
mu całusa I...

Gdybyż choć k:lka dni mógł z mą spędzie r&- 
zi-m! Dzień krócej, dzień dłużę; —  to nie zmie­
nia niebezpieczeństwa, a gdy pójdzie na tułaczkę

za granicę, to ktoż wie, kiedy się znowu obaczą? 
Nie odjedzie, póki mu oca nie da całusa, nie 
odjedzie!.. powie jej stanowczo że nie odjedzie.

postawił licniarz na schodach, zacierał ręc* 
które mu zziębły. Ja l ta rewizya trw a długo i 
a to nudzą! Czego oni tara szukają? co się spo­
dziewają znaleść ?... Brr, jak tu zimno na strychu 
niroźuy wiatr przeciąga, palce kostnieją...

Schował ręce w kieszeni';, ale to nie wiele 
pomogło. Włożył je za Dazuchę i ogrzał trochę 
pod kożuszkiem, aie czuł, że go zimno przejmuje 
całego dla braku ruchu. Zaczął więc chłopskim 
obyczajem rozgrzewać się, uderzając się w plecy 
ńk prMriuąp to jedną  dłonią, to orugą.

Ciepło mu się zrobiło i zaczął znowi nadsłu­
chiwać.

Słychać ruch jakiś i groźny głos komisarza, 
wydającego rozkazy: M arsch 1 o rw d rts!

Teraz idą już — słychać kroki. — I zdawało 
mu się, że idą po schodach, wiodących na pod­
dasze.

Zerwa* się żywo i chwytając w rękę lichtarz 
wybiegł na górę. . . . , .

Ledwie jed n o  rzuci* spojrzenie i okiem objął 
szeroką urzestrzef poddasza, zawaloną gratami, 
starzyzną, rupiociem, połamnnemi meblami- nie- 
użyteczneml sprzętami, pa imi składem ffątow 
i deszczek — w êm eUniejsze dmuchnięcie
mroźnego wiatru, przeciągającego faIami, d m u ­
c h n ę ło  mu świecę.

Tam do djabła! pozostał w ciemności, a nie ma 
zapałek!

Ale mniejsza o to. Słychać że kroki oudafają 
się, — oni nip idą na strych, ale schodzą po 
sch o d ach  ca dół. Zapewne już po rewizyi.

I po omacku w ciemności, zlarł Karol po scho­
dach ai d0 drzw., nadsłucnuja"

Jak 8^ mu zdawało, schodzili już z pierwszego 
piętra, «dy na?ie usłyszał krzyki iameś, gwar 
i odgn-żauie się komisarza i głosy kobiece.

Poznał głos Wandy. Tak, to jej głos z pewno­

ścią! Słów nie m ógł zrozumieć, ale głos jej po­
znał...

Nadstawił ucha... Ale cóż to? co się dzieje? 
krok. znowu coraz głośniejsze i bliższe... W yraźnie 
wracają na górę... po co ? Idą na strych niew ąt­
pliwie 1 przypomniei souie o strychu i na atrych 
ia ą l gdzieżby indziej szli?

Teraz trzeba tu szukać jakiegoś schowku do­
brego, dopóki nie przyjdą. Ostatnia chw ila— ale 
mówił Stefan, schowków na strychu pełno w y­
bornych.

Ale jak je  oóezukać po ciemku ? —  Ha, tru ­
dna rada, pióbujm y. Nie czas się namyślać.

Przypom niał sobit cały obraz, k tó ry  gjbją był 
wzrokiem w pierwszej sekundzie, wybiegłszy na 
górę ze św iatłem : po prawej byty mniejsze sprzęty 
1 Pa-i, po lewej w głębi stos wysoko nawało- 
nych nieiegularnie na kupę deszczek i kupa gon­
tów.

W jedDe; chwili p la n  miał już gotowy, plan 
wyborny. Macając w ko d siebie natrafił na roz­
rzucone gonty, zebrał ich kilkanaście i na czwo­
rakach dopełźaf z niemi do owego na wpół roz­
rzuconego stosu naskładanycb na zapai deszczek 
poczem z gontam i pod Dacną aaoaą? się na stos 
ów wysoki wydiapywać. Deak’ nierówno
pokładzione, niektóre wystawały brzegami; m ię­
dzy innemi, spaczonem i były luki, w które ła ­
two było w su aąć  nogę lub rękę. Nie trudne mu 
będzie wygramolić się Da wierzch stosu. Zam ie­
rzył p rzedostać  się na drugą stronę stosu i tam 
położywszy się na ziemi p ^nakrywać oię przynie- 
sionemi z sobą gontami. K to b y  go tam szukał ? 
ktoby znalazł! Najprzebieglejszy polieyant. co 
na*więcej zaglądnąłby szparam i r  stosie deszczek, 
czy po za nieuń czego uie ma, a ui-zawszy iyko  
gunty, leżące na ziemi, nie czyniłby dalszych 
poszukiwań.

(0 . d. n.)
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szkołach handlow ych i zasiłków dla gmin, któreby 
chciały zakładać szkoły handlowe.

2) zalecający wzięcie pod rozwagę, czy w nie­
których okolicach kraju naszego nie dałoby się 
powołać do życia wyrobu tanich zegarów ścien­
nych jako przemyśla domowego, ods te wnioski 
odedłano do sekcyi administracyjnej, celem dal­
szego zb-dania. Ha tem  posiedzenie zamknięto.

Z ankiety  w spraw ie regulacyi 
w aluty.

W czorajszy telegram  o przemówienia dra 
Z g ó r s k i e g o  w ankiecie dla sprawy regulacyi 
waluty wymaga uzupełnienia. Dr. Z g o r s k i 
oświadczył na wstępie, że zamiar uregulowania 
waluty, ni* cieszy się popularnością w G u I i c y i. 
Obaw, jakie m ają rolnicy, nie należy zupełnie 
pomijać, skoro A u s t r y a  a w szczególności G a ­
l i c j a  jesi przeważnie krajem rolniczym. Mówca 
nie chce jednak  stanąć wyłącznie na stanowisku 
agrarnem , gdyż należy zwrócić także uwagę na 
ważne interesy przemyłowe. Dr. Z g ó r s k i 
przytoczył następnie liczne powody, przemawiają­
ce za pospieszncm przeprowadzeniem  regulacyi 
waluty i oświadczył, że stosuLki w G a l i c j i  
tej reformie szczególnie sprzyjają. W ostatnich 
20 latach zaciągnięto nowe pożyczki w wysoko­
ści 100 milionów. Nie było to jednak obciąże­
niem ziemi, gayż równocześnie powstały przed­
mioty wartościowe w budynkach, zwłaszcza miej­
skich. Mówca oświadcza się za monetą złotą 
uważa jednak  pewne zastrzeżenia za potrzebne. 
Na pytanie co do pozostawienia srebra w obiegu, 
odpowiada mówca twierdząco. Podwójnej mone­
ty nie należy zdaniem dra Z g ó r s k i e g o  uwa­
żać za coś potwornego, gdyż za nią oświadczają się 
największe znakomitości. Nie należy zatem istnie­
jącego zapasu m inety  srebrnej wycofywcć z obie­
gu, aby nie utrudniać sobie położenia na przypa­
dek międzynarodowego układu o zaprowadzenie 
monety podwójnej. Mówca ma zisadnicze uprze­
dzenie do pieniędzy papierowych a powątpiewa, 
aby w obiugu było 30 milionów złr. w srebrze. 
Bank krajowy jest kasjerem  gal. państw, dróg 
żelaznych i otrzym uje ze stacyi pieniądze n.esor- 
towane, a w tych nadsyłanych mu pieniądzach 
rzadko znajdują się monety srebrnej. Gdyby 
istniała niechęć do monety srebrnej, mowen o- 
świadczyłby się za wydawaniem atygnat państw o­
wych. Należałoby jednak asygnaty te wycofywać 
powoli, i ludność przyzwyczajać do monety 
srebrnej. N atom iast ze stanowiska państwowej 
poliyki finansowej, nie można doradzać wydawa­
nia asygnat.

Co do re lacji mówca uważa chwilowy kurs 
weksli za najodpowiedniejszą podstawę oznacze­
nia stosunku wartości Należy jednak zwrócić 
uwagę także na to, że ceny innych towarów nie 
zmieniają się tak często i tak szybko jak kurs 
weksli. Handel przyzwyczaił się do kursu śre­
dniego. Mówca nie może się oświadczyć za śre ­
dnim kursem  z większego okresu czasu , ponie­
waż taki "średni kurs zazwyczaj nie odpowiaaa

MlMf —W wKn 4a«Au\u)
ceny należy ze względów słuszności i ze wzglę­
dów praktycznych uczynić pewną korekturę Co 
do jednostki m onetarnej dr. Z g ó r s k i  oświad­
czył się za przyjęciem samoistuej jednostki,' i 
mianowicie połowy dzisiejszego złotego reńskie 
go, podzielonej na 100 centów. Istn .enie małej 
jednostki m onetarnej budzi, według zapatrywania 
mówcy, oszczędność w ludności. W końcu zau­
waży! ten mówca, że przeprowadzenie regulacyi 
waluty możliwem jest tylko wtedy, jeżeli istnieje 
nadzieja stałego pokoju.

Po dr. Z g  ó r  s k i m przemawiali jeszcze pp. 
E l b o g e n ,  H a h n  i J e i t e l l e s  i wszyscy 
oświadczyli się za zaprowadzeniem monety zło­
tej. P. E l b o g e n  oświadczył się jednak za czy­
stą  walutą złotą i żądał zaniechania bicia mone­
ty  srpbrnej. Mówca ten doradzałby regulację wa­
luty nawet w chwili wybuchu wojny, gdyż wte­
dy państwo znaczneby zyski osiągnęło. Jako re- 
lacyę p. E l b o g e n  poleca ceny średnie osta­
tnich miesięcy przed zmianą waluty, a jako 
jednostkę m onetarną poleca złoty reński 
P . H a h n  uważa zatrzymanie waluty srebrnej 
w wysokości ł/s dzisiejszego zapasu za możliwe, 
i doradza wydawanie asygnat karowych jedno i 
pięcioreńskówych w ilości pięciu złr. na głowę. 
Mówca ten domaga się zniżenia opłat poczto­
wych od przesyłek złota, a jako jednostkę mo­
netarną poleca pół złotego reńskiego. Wreszcie 
p. J e i t e l l e s  oświadcza się za czystą walutą 
złotą i uważa, że pozostawienie srebra w obiegu 
może mieć miejsce rylko w czasie przejściowym 
W ydawanie asygnat kasowych mówca uważa za 
nieodpowiednie, a jako jednostkę m onetarną za 
leca dzisiejszy złoty reński.,.

wszystkibuii głos.m i przeciw 
tyikc Polaków.

głosom s a m y c h

Kraków, u  marca. 
pruskiej [zby poselskiej nadPrzy obradach r   , . .

budżetem m inisterstw a oświaty zabrał gł<js p re . 
żeś Koła polskiego p. Leon C z a r l i ń k i ,  doma­
gając Bię od Izby skreślenia pozycyi loo.OOO 
marek, przeznaczonej na stypendya i zapomogi 
dla n i e m i e c k i e j  uczącej się młodzieży celem 
późniejszego użyeia j ej w dzielnicach polskien, 
czyli poprostu pozycyi, przeznaczonej na germa- 
nizacyę.

Mówca powołał się na proste względy spra­
wiedliwości i zarzucał Izbie, zatrzymując tę 
pozyeyę, uświęca wyjątkowe i niespraw iedliw e 
traktowanie Polaków i obraża konstytucyę, w e­
dług której wszystkie urzędy powinny być w 
równej mierze przystępnem i dla osób uzdolnio­
nych b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  p o c h o d z e n i e .  
Mówca przypomniał nasfępnie słuchaczom znane 
przysłowie duibnslitigantibus teriiusgaudet i do­
wodził, że stosunki ekom.mizne i socyalne wy­
magają skreślenia omawianej pozycyi. Mówca 
'lończyl gorzką uwagą, że w ftfce utrzym ania tej 
pozycyi Polacy będą musieli żywić obawę, te  
cała ta procedura przedstaw ia się p0 prostu jako 
„ h o d o w l a  u r z ę d n i k ó w - g e r m a n i z a t o -  
r ó w “ przeciwko polskości.

Pomimo wymownych dowodów posła Ozar- 
li ' -ego, Izba przyjęła zakwestyonowaną pozycyę

Z  W  ar stawy.
Donosiliśmy w s n oim czasie, iż władze war 

sz&wskie zarządziły dokładny spis obcokrajowców 
w zamiarze w ydabnia t y r h , których pobyt n e 
podoba się pohcyi. Obecnie stało się tc już fa­
ktem dokonanym. Donoszą bowiem z Warszawy, 
iz oberpolicmajster zarządził natychmiastowe w y- 
d a l e n i e  z m i a s t a  69 o b c o k r t j  o w c 6 w ; 
w tej liczbie w y d a l n o  25 o b y w a t e l i  au-  
s t r y a c k i c h  i 35 n i e m i e c k i c h .

De. Polski donosi, iż w G r a n i c y  areszto­
wano dwóch podróżnych jadących do Królestwa, 
znaleziono bowiem przy nich dwa rewolwery i 
paczkę pism rewolucyjnycn.

Daily Telcgr., podając wiadomość o powrocie 
H u r k i  z Petersburga do W arszawy, rozpisuje 
się o rezultacie konferencji generał-gubornato 
rów, jaka odbyła się w Petersburgu. Nie potrze­
bujemy powtarzać wywodów dziennika angiel­
skiego, ponieważ podaliśmy w swoim czacie te- 
same pogłoski o naradach, w których uczestni­
czył H u r k o ;  zwracamy tyiKO uwagę na jeden 
szczegół, jakoby Hurko zakomunikował ministrom 
w P etersburgu , iż w A u s t r y i  c z y n n y m  
j e s t  o s o b n y  t a j n y  k o m i t e t  dla ciągłego 
podburzania Polanów w Kongresówce^)- Że H ur 
ko mógł fałsz taki wy myśleć w osobistych wido­
kach, to praw dopodobne; w każdym razie nie­
dorzeczność podonnego tw ierdzenia tem więcej 
rażącą jest w obecnej ch w ili, kiedy prasa gali­
cyjska zaleca rodakom pod rządem  rosyjskim 
oględność i umiarkowanie.

Z  Niemiec.
W parlam encie niemieckim w dalszym toku 

narad nad budżetem przyszedł na porządek dzien­
ny wniosek p M e n z e r a ,  żądający podwyższe­
nia cła od tytoniu. P . B a r t h  sprzeciwiał się te ­
mu, twierdząc, że przez podwyższenie cła od ty­
toniu zmniejszyłaby się tonsum eya tytoniu zagrani­
cznego. Korzystając ze sposobności zwrócił mów­
ca uwagę parlam entu na to, iż skutkiem zniżenia 
cła zbożowego ceny zboża odpowiednio się zniżyły, 
dlatego rząd powinien przygotować z czasem zu­
pełne zniesienie ceł zbożowych.

Sekretarz stanu M a 11 z a n odpowiadając na 
powyższe wywody twierdził, że nie zniżenie ceł 
zbożowych doprowadziło do zniżenia cen zboża 
w Niemczech, lecz obfity dowóz zboża, które Ie 
żało nagromadzone w magazynach zagranicznych.

To twierdzenie Maltzana miało na celu obalić 
zapatrywanie Bartha, ale go wcale nie obaliło, 
lecz tylko wyjaśniło i wzmocniło, bo przecież bez 
zniżenia ceł zboże zagraniczne byłoby nie dostało 
w takiej obfitości do Niemiec.

Beichsanteiger zaprzeczył doniesieniu dzienni­
ka K rewetg, jakoby z ks Cumberlandzkim toczy­
ły się układy o następstwo jego syna w księstwie 
Brunszw iekiem , atoli inne dzienniki powtarzają 
wiadomość, że układy z ks. Cumberlandzkim od 
nosiły się nie tylko do zwrotu t. zw. funduszu 
welfickiego, ale i do praw  dziedziczenia na tro­
nie, że pierwsza część układów zakończyła się 
zobowiązaniem zwrotui majątku skonfiskowanego,
• J " ,w  J p  j Ł d iron.il. w R m n a Ł w ig n PrZYZ
nie ic i zależy od tego, czy ks. Cu^ v j , i «jŁd 
zrzeknie się swoich dziedzicznych praw do da 
wnego królestwa hanowerskiego i oświadczy, że 
istniejący stan rzeczy w Niemczech uznaje.

W pruskich dziennikach przez rząd inspirowa­
nych pojawiają się od czasu do czasu zapowiedzi 
uowej ustawy przeciw socyalistom. Między inne- 
mi dziennik Dusstldorfer Ztg  w komunikacie 
przysłanym  mu ze strony bardzo wysoko cenio 
nej zapewnia, K w miuisterstwie pruskiem nie 
dawna zajmowano się sprawą odnowienia ustaw 
wyjątkowych przeciw socyalistom, jeżeli socjali- 
styczno anarchistyczne wybryki uliczne w wię­
kszych miastach będą Bię powtarzać, u lów ne kie­
rownictwo stronnictwa socyalno-demokratycznego 
wie dokładnie o tych zamysłach rządu i chciało­
by spełnieniu ich zapobiedz. W' tym celu urzę 
dow* organa stronnictw a w yparły się stanowczo 
wszelkiej solidarności z tłum nem i dem onstracja­
mi i wybrykami, jakie się na ulicach Berlina przez 
trzy dni pow tarzały; z tej pobudki pochodzą ró­
wnież adresy robotników do cesarza, zapewniają­
ce go o wierności i uległości.

Ciekawą rzecz doniósł Beichsanteiger: mini 
ster oświaty zażądał od kuratorów uniwersytetów 
sprawozdał senatów i wydziałów na pytanie, czy 
uważają za stósowne dopuścić niewiasty do słu 
cbania wykładów

Z  Grecyi
Jakie pobudL skłoniły króla do oddalenia ga­

binetu DelyannL a, chociaż ten miał niewątpliwe 
poparcie w przeważającej większości Izby posel­
skiej, to dokiadnio jeszcze nie wiadomo Najwa­
żniejszą pobudką miało być to, że król obawiał 
się bankructwa skarbu krąiowego, gdyby projekta 
finansowe Delyaunisa zostały wykonane. Na pra­
wdę zaś rzecz ma się inaczej, bo właśnie refor­
my proponowane przez Delyannlsa, w części 
przyjęte już przez Izbę poselską, t  między niemi 
zaprow adzenie m onopolu tytoniowego, zapewniały 
skarbowi równowagę i pozwalały mu dogodzić 
różnym zobowiązaniom wobec zagranicy.

Bądź-jak-bądź chociaż nowe ministerstwo się 
uzupełniło, przesilenie polityczne w Grecyi ma 
charakter poważny i trudno przewidzieć, jak się 
zakończy. Najbliższa przyszłość zależy od tego, 
czy T rikupk wesprze króla, którego Dopulamość 
wiele ucierpiała. W edług zapewnień dziennika 
Miinch. Allg. Ztg. usposobienie w kraju jest go­
rączkowo narodowe, ale wcale n b  rojalistyczne, 
a zawziętość między stronnictwami dochodzi do 
rozgoryczenia. Skąd wobec takiego stanu rzeczy 
*ról zebrał się ua odwagę zerwania z Delyanui- 
f®®, to trudno zrozumieć, skoro się nie wie, ja- 
“ e podszepty z Bosyi mogły tu wywrzeć wpływ 
a e cydujący.

"denn ik i niemieckie zapewniają, że rodzina 
królewska w Grecyi mimo powinowactwa z ro ­
dziną cesarza niemieckiego nie może i nie po- 
wl“ na ®*/ć na żadną pomoc i poparcie, bo w 
polityce decydują interesa, a nie związki dyna­
styczne, etego Niemcy radzą Grecyi, aby wybiła 
ł>obie z gfowy nar żonki o uzbrojeniach wielkich na 
wzór mocarstw, i)0 to nie da się przeprowadzić, 
a ząjęła się wyłącznie Sp raw. mi wewnętrznem i 
i reformą finansową n& podstawie oszczędności 
w wydatl -eh- W przeciwnym razie nie uniknie 
bankructwa.

K r o n i k a
K r a k ó w ,  11 m irca.

Uczta na cześć prezydema Bilińskiego. W sali 
hotelu saskiego odbyła się wczoraj na cześć prezy­
denta generalnej dyrekcyi państwowych dra B i l i ń ­
s k i e g o  uczta, w któraj wzięło udział 150 osób 
Oprócz naczelniaów władz miejscowych, zgromadzili 
się reprezentanci niemal wMystkń h warstw społecz­
nych i instytucyj a więc: członkowie Rady miej­
skiej, posłowie do Rady państwa i na Sejm, profe­
sorowie uniwersytetu, adwokaci, redaktorowie, człon­
kowie iżby handlowej i t. d.

Toast na cześć dra B i 1 i ńs k i o g o wzniósł Eksc 
hr. J a n  T a r n o w s k i ,  jako prezes Tow. rolniozego 
krakowskiego, które wzięło inicjatywę w urządze­
niu uczty, poczem prezydent kolei w dłuższem im­
prowizowanemu pizemówirniu wyjaśnił zasady, jakiemi 
kierować się będzie w sprawowania swego urzędu. 
Podnosząc i zazns^zając, z naciskiem życzliwość swoją 
dla kraju, żądał bardzo słusznie w.ęcej energii i ln- 
tenzywniejszego działania na poln przemysłowem, 
gdyż wyedy tylko będzie w możuośoi przemysł ten 
popierać i do jego rozwoju skutecznie się przyozy- 
niać. Co do urzędników kolejowych, oświtdczył pan 
prezydent, że będńe żądał ścisłego wykonywania 
obowiązków, ale owszem postara się o to„ aby j e 
d y n i e  z a s ł u g -  a ai e  p r o t e k e y a  r o z s t r z y ­
g a ł a  o k a r y e r i e  u r z ę d n i k ó w .

Po tem przemówieniu, które jak najlepsze zrobiło 
wrażenie i wy worało grzmot oklasków, wzniósł hr. 
A n d r z e j  P o t o o K i  stampolski toast „Kochaj- 
my się“.

Fundacja. Karolina R e mer ,  wdowa po poczt- 
mistrzu, zmarła w Krakowie dnia 10 b. m., zapi­
sała dom swój przy ulicy Karmelickiej pod 1. 
35 n a  u t w o r z e n i e  s t y p e n d y n m  d l a  n- 
k o ń e z o n y o h  m e d y k ó w  o rocznych 400 złr. 
i na ufundowanie jed n e#  łóżka dla nbogicn cho­
rych w szpitalu gw. Łazarza w Krakowie na od­
dziale chorób wewnętrznych. Egzekutorem testa­
mentu zamianowała dra Stanisława P a s z k o w ­
s k i e g o .  Testament złożył wczoraj w sądzie adwo­
kat dr. Doboszyński.

Na cele dobroczynne. Komitet pań, zajmujący 
się przysparzaniem funduszów na ciepłe obiady dla 
biednej dziatwy przygotawywa na początek kwietnia 
wielką iabawę; czarodziejski kiermasz.

Nadzwyczaj urozmaicony program tej nowej u nas 
zabawy, zgromadzi z pewnością mnóstwo osób, spo­
dziewamy się tego tem pewniej, bo urządzeniem 
kiermaszu zajmują się panie, znane nie tylko zjofiar- 
ności na dobroczynne cele i z pomysłowuści, lecz 
takie uwzględniające te okoliczności, że w dzisiej­
szych czasach taóio i to bardzo tanio bawić się 
tylko można. Wspomniany komitet dam piojektuje 
tę zaDawę z uwzględnieniem niskich cen wstępu 
i przystępnych cen towarów jarmarcznych.

„Czarodziejski kiermasz" ma zakończyć zabawy 
na cele dobroczynne w tegorocznej zimie, wśród 
której panie tak serdecznie biednemi dziećmi się
z&jęły

W Muzeum techniczno - przemysłowem miej 
sklem odbędzie się w wyższym zakładzie nauko 
wym dla kobiet imienia dra A. Baranieckiego jutro 
w sobotę od gudziny 1 2 —1 czternasty wyKład dla

o s t  a f i m i k i  zapowiedział' jako teua i 
prelekcji „Pogadankę o perfumach", przedmiot, który  
obudzi zapewne żywe zainteresowanie w sferach 
płci pięknej. Bilety wstępu można nabywać po 50 
ct. w zarządzie Muzeum, a przeć prelekcją n wej­
ścia do sali wykładowej.

2 teatru. Na wczorajsze „czwartkowe* przedsta­
wienie wybrała dyrekcja „ P a n a  J o w i a l s k i e -  
g o “ Fredry. Uznanie należy się dyrekcyi, że nie 
zapoznaje utworów ojozystej muzy, —  z drugiej stro 
ny ateli obliczyć się winna dyrekcja z siłami, czy 
sprosta śmiało podjętemu zadaniu? Ad j bowiem co 
soboty wystawić n o w ą  s z t u k ę ,  a prócz tego 
wznawiać we czwartki choćby nawet i nie każdego 
tygodnia, utwory od dłuższego czasn nie grane, wj 
magające sił dobrych i doświadczonych —  na to 
potrzeba personalu i liczniejszego i bardziej doboro­
wego, niż go w tej chw.li posiada teatr krakowski 
Zwłaszcza personal męski skutkiem słabości parn 
artystów jest w tej chwili tak zdefektowany 
tylko z największym wysiłkiem mogą artyści podo­
łać zadaniu, gdy prawie w każdem przedstawieniu 
brać muszą udział Wynika stąd u nich pewni 
przygnębienie i brak należytego przygotowania się, 
oo wczoraj zwłaB/.cza każdego musiało uderzyć.

Role spoczęły wpr ł wdzie w szozęśliwyoh rękach, 
bo Jowialskiego grał p. Stępowski wcale przyzwoi­
cie, szambelana p. Siemaszko, nadto pp. Solski, So­
biesław i Werner, wraz z paniami Woiską, Woj 
nowską i pnuuą Kełużyńskę grali z widoczne sta­
rannością, —  całość jednak rwała się często, brakło 
ożywienia, niezbędnego w komedyaoh Fredrowskich 
Na pochwałę publiczności krakowskiej zaznaczyć się 
godzi, iż wypełniła szczelnie amfiteatr na wczoraj 
szem przedstawiani11 1 * wielkiem zajęciem słuchała 
utw oru, który zap*wnie kazdemn z słuoLaozów do­
brze był znany.

ju tro  w sobotę n» benefis utalentowanego artysty 
p. Siemaszki ujrryMJ oryginalną czteroaktową ko- 
medyę J. K. Zieliń*i*icgo (Arwioa) p. t. „ K r u c z e k  
m e ce n a s a " .

W sprawozdaniu z pogadanki pedagogicznej, 
zamieszczonej we*oraj w uaszyn dziennikn, saszedł 
błąd, godny s p ro s ta n ia . P. M a c i o ł o w s k i ,  dy­
rektor szkoły nt Smoleńsku, oświadczył się bowiem 
w dyskusji nie *a instytucją koreoetytorów, lecz 
p r z e o i w  ni e j > dowodząc, ii  byłoby pożądanem 
takie unormowani* godzin nauki, któreby uczniom 
dawało czas do nauczenia się lekoyj bez postronnej 
pomocy, czem w frabiałaby się samodzielność.

Zmarli. Karolin9 R e m e r o w a ,  wdowa, obywa­
telka miasta E n  kowa, zmarła wczoraj w 63 roku 
żyoia.

Ksawery S k i 1 f  ś s k i , właściciel dóbr, szambe- 
lan cesarski, urodzony w 1811 roku zmarł w Kro­
ścienka.

W Wiednia zmarł Józef L e h r ,  emeryt, starszy 
rajca skarbowy, były kurator galicyjskiej Kasy 
Oszczędności i c*ł°n®k Towarzystwa gospodarozegu. 
Liozył 88 lat.

Otrzymujemy na*tępujące p ism o: Szanowna 
Redakcys! W Nr- ^7 pisma Waszego z dnia 10 
marca b. r. wypytałem w sprawozdaniu z posie­
dzenia wtorkowego Rady miejskiej ustęp przemówi®, 
uia p. radoy Chęmśskiegc, dotyczący mej osoby, a 
zawierający słowa dotkliwie mnie obrażająoe. Nim 
oprawę tę osUt0Ozn'e załaiwię, ukraszam o umie- 
szozenie ' ostępuj icc^o wyjaśnienia:

Wobec z&rzutćw p Chęcińskiego że obiecywałem

malarzom pokojowym krakowskim, że licytacja nr 
roboty malarskie w nowym teatrze rozpisaną zosta­
nie, a roboty w majn rczpoozętemi będą, a mimo to 
jednakże p. Tuchowi roboty malarskie df» teatru 
bez licytacyi powierzonemi zostały, oświadczam:

J) Ze rzeczywiście d w o m  tutejszym malarzom 
oświadczyłem, że lioytaoya rozpisaną będzie.

2) Że roboty w majn roznoczętemi zostaną.
3) Wobec tego wypracowałem szczegółowy era 

borat do rozpisania tej łicytaoyi potrzebny, t. j. dwa- 
dzieściu kosztorysów przedmiarów i warniLów i ca­
ły  szereg planów szczegółowych, do objęcia tych 
lobót potrzebnych. (L. 159/ei. 1892. Kierownik. 5 
styeznia 1892).

4) Na posiedzenia Komitetu budowy teatru w d. 
30 stycznia b. r. postawiłem wniosek, aby tę licy- 
taoyę rozpisać i cały rzeczony elaborat Świetnemu 
komitetowi przedłożyłem, co zreiztą p. referent in­
spektor WdowiszewBki wyiaźnie nt. Radzie miejskiej 
oświadozył.

5) Po dtngiej dyskusji jednakie wniosek mój j e- 
d n o g ł o ś n i e  npadł.

6) Komitet bndowy i komisja teatralna j e d n o ­
m y ś l n i e  uchwaliła wezwać jedynie p. Tncha do 
wniesienia oferty.

7) A Świetna Raaa miejsi a ostatecznie ofertę je­
go zatwierdziła.

Czy tedy moje postępowanie, które ma być po­
wodem , że malarze pokojowi krakowscy nie sostali 
do licytacyi zawezwani, jest „nieuczciwem", jak to 
p. radca Chęciński wobeo całej Rady miejskiej i w 
obeonośei JW . P<.n„ c. j Delegata Namiestnika o- 
świadczył, nieonaj opinie, publiczna osądzi.

Kraków, dnia 10 marca 1892 r.
Z poważaniem Jan Zaw iejski, architekt teatre 

krakowskiego.
Kolej wąsko torowa Stotwina - Okocim. Mini 

sterstwo handlu udzieliło pozwolenia p. Jauowi z 
Okocima Gotzowi, właścicielowi dóbi, na ruzpoc*ą- 
cie teehuieznych roDót wstępnycn do budowy kolei 
wąsko torowej ze stacyi Słotwina do browaru w 
Okocimie, w myśl przepisów i na czas sześciu mie 
sięcy.

Na ślizgawce w parna krakowskim jutro i w 
niedzielę po południu przygrywać będą orkiestry 
wojskowe.

W Wieliczce w niedzielę 13 bm. odbędzie się na 
cele dobroczynne widowisKO amatorskie. Amatorowie 
odegrają „Klub kaealerćw" Bałuckiego.

Samobójstwo. Gaieta Prtemyska  donosi: Pod- 
poruozjik artyleryi polowej Kaliwoda, zaciągnąwszy 
znaczniejsze długi u lichwiarzy przemyskich, któ­
rym podołać nie mógł, wydalił się z Przemyśla bez 
pozwolenia swojej władzy przełożonej i podążył ku 
granicy rosyjskiej. Na doniesienie karczmarza w Ra­
wie Ruskiej, gdzie podporucznik dla posilenm sta­
nął, zawezwał go żandarm o legitymacyę. Podporu­
cznik Kaliweda nic mógł się wylegitymować; wtedy 
przyaresztował go żandarm i zaprowadził do koszar 
żandarmeryi w celu przesłuchania przez komendan­
ta posterunku. Zauim jednak żancarui zdołał swe­
mu przełożonemu zdać inport, podporucznik Kaliwo­
da, pojmując przy’;re wrażenie, w jakiem z własne 
winy się znalazł, dobył rewolweru i przyłożywszy 
go sobie do skroni, przerwał pasmo swojego żywo­
ta. Pogrzeb samobójcy odbył się z wszelkiemł hono­
rami wojskowemi w Jarosławiu we środę dnia 8 
b. m.

Pruyram WV8taW)' - tFnrrowrmreyt w i
Lwowie, m*jąSf ślę odbyć w czasie od 30 sier­
pnia do 20 września br. W yst.wa składać się bę­
dzie z grup nsstępnjąoycn:

I. Materyały i roboty budowlane. Kamienie ba 
dowlane: Cegły i kamienia sztnozne we wszystkich 
używanych przy budowie formach, wystawione bądź 
w pojedynczych okazach, bądź w konstrukcjach 
Cementy, wapno hydranliezne i zwykłe, mączka sza 
motowa, gips i wszelkie wyrobj z tych materyałćw, 
Drzewo (budulcowe) we wszystKioh przeróbkach, 
używanych w budownictwie. Żelazo, wyroDy i kon 
Btrukcye. Roboty ślusarskie i kowalskie. Odiewy że­
lazne. Metalb i wyroby i  metalu. Roboty blachar­
skie, mosiężne itd. Materyały, słnżące do fcryoia 
dachów i sposoby ioh zastosowania. Wyroby kera- 
miczne (terrakotowe, szamotowe, -amionkowe, majo 
lika itd.), oraz roboty kaflarskie. Wyróby stolarskie 
i tokarskie (w zaKresie budownictwa). Szkło i wy­
roby szklarskie. Materyały i wyroby izolnjące, usialt, 
nieprzemakalne m&Urye i inne maieryały pomocni­
cze w budownictwie. Lakiery, pokosty, farby i ta­
pety. Roboty lakiernicze i malarskie

II. grupt. Urządzenie w budynkach. Zaopatrzenie 
budynków w wodę. Studniarztwo, pompy. Urządze­
nie łazienek i parni. Ogrz wanie, veutyli *j n i o- 
świetlenie. Urządzenie wyohodków, zbiorników i ka­
nałów. Sposoby ochrony budynków od pożarn i wła­
mania się. Telegrafy i telefony domowe. Speoyalne 
urządzanie hygieniczne w modeiaoh i okazaih. Środki 
do utrzymania czystości w budynkach. Wyroby i 
robotj dekoracyjne.

III. grupa. Plauy i projekta.
IV. grupa. Szkolnictwo i literatura. Wystawa 

szkół przemysłu budowlanego w Auetryi. Wydawnic­
twa techniczne, statystyczne i ustawodawcze.

V. grupa. Specjalna wystawa szkół dla przemy­
słu tokarskiego w austryi. Modele, projekta, zbiory 
i okazy działalności poszczególnych szkół zawodo­
wych.

Wezwanie do powrotu. Oberpolicmajster miasta 
Warszawy wzywa w Gat. polic aby eamowolnie 
przebywający za granicą stali mieszkańcy Warszawy 
pod skutkami, wynikającymi z §§ 326 i 327 kod. 
kar., powrórili do Lrajn, a mianowicie: Ludwik Jó ­
zef Antoni FecnD«r 49 lat, Dawid Buchner 17 L. 
Marek Riaenberg 34 1., Maurycy Korenblnm 50 1., 
Kopel Laufcsam 36 1. i Moszek R senberg 28 lat 

Żywa zagadka. Rosyjskie dzienniki donoszą, że 
w Kiszyniewie przytrzymano ua ulicy wałęsającą się 
10-letnią dz:ewczyDkę, mówiącą dobrze po polsku, 
po francusku, po niemiecku, po włosku, po rumnń- 
sku i trocnę po rosyjsku. Badana na policyi zezni- 
ła. że pochodzi ze Lwowa, że tu chodziła do szkół 

do pensyonatu, że potem rodzieb je; wyjechali do 
Paryża, tam cj'iee um arł, a matka wróciła z nią 
do Lwowa, skąd niebawem wyjecuała do Rumunii 
do krewnych 1 po drodze zostawiłL ją  La jakiejś 
stacyi. Pytana o nazwisko, odpowiada, że nazywr 
się Marya Andrzejewska.

Pomoc dla głodnych Moskali. W Waszyngtonie 
zawiązany został komitet oelem niesienia pomocy 
ginącej z gł- du ludności moskiewskiej. Przed kil­
kunastu dniami odbyło się posiedzenie w tym eelu 
w „Białym Domu" w Wń^zjngtonie, aa  które przy­
było kilknuastu delegatów 1 delerutek, reprezentują­
cych różne stowarzyszenie dobroczynne. W ich licz­
bie była p. Teofila Kraemer, jako repreisn.antka 
stowarzyszeń dobroczynnych z Nowego Jorku Na

posiedzeniu tom uchwalono wysłkó już drugi * r * 
du ozręt ze zbożem do Libawy. Na tym 
uda się sztab lekarski, złożony z 12 lekarzy, i i* 
reprezentautki komitetu panie Teofila B.raeffl*1 _ 
Scheldon Fiench. Po poziedzenin, p. Kraemer p**®* 
stawioną zostata prezydentowi Harrisonowi, Jt 
dziękująo jej za poświęcenie i pracę wyraził 
rodaczce uznanie swe, ie  jedzie w tak daleką!^ 
dróż w tak szlachetnym celu w imioniu Stanów " 
dnoezonych. P. Kraemer odpowiadając wyraził* 
że  p r z e z  w d z i ę c z n o ś ć  d l a  S t a n ó w k i  
d n o e z o n y c h ,  z a  p r z y c h y l n o ś ć  i g o ś ‘>1'  
r o ś ć  o k a z y w a n ą  P o l a k o m ,  g o t o w e j ® *
■ ł u i y ó  n a w e t  w r o g o m  z w e j  n * r o d o W 
ś c i , lecz pod flagą amerykańską.

Z Chicago telegrafują, że onegdaj szalałr 
niepamiętna bnrza śniegowa na przostreeni o<* J® 
ziora Michigan do Montany. Bardzo wiele do®®’ 
zostało zniszczonych, wiele lndzi zginęło. Na 
strzeni, nawiedzonej orkanem, komnnikaoya zup**9̂  
przerwana.

Z e  S t c W a / z y s z e ń .
—  Tow. w zaj. pomocy kapłanów  obr» Ł 

orm. we Lwowie pud wezwaniem N. P. Ma - 
żnej wydało właśnie zwe pierwbae sprawozdani* K 
rok 1891. Myśl zawiązania Towzrz;,otwu w^jih 
pomocy kapłanów powziętą została przez ki ° 
Korzeniowskiego, proboszoza przy kościele P. '» “ 
Śnieżnej. Autor projektu w myśli liczył zaledwi* * 
50 członków na początek, lacs w przeciąga ki® 
tygodni zgłosiło się 145 kapłanów z c h jc ą  zał«* 
nia Towarzystwa. Wszystkich 145 zapisano 
księgi założycieli, którzy też zebrani na w*h® 
zgromadzenia dnia 10 czerwca 1891, jednomyś^ 
zgodzili się na rozszerzenie Towarzystwa na *** 
kraj. W myśl tej nohwały zgromadzenie, u -  
antor projektn ztatuta, które otrzymały satwierć* 
nie tak władz kościelnych, jakoteż namiestnicy

Wydział centralny odbyt dwa posiedzenia *
21 wiseśnia i 17 grndnia. Uwagi informacyjne h 
Z końcem i891  r. liczyło Towarzystwo 139 czb^ 
ków z 274 udziałami, wynoszącemt razem 1 
złr. Członków wspierających 7, razem członków 1®

Dochody po konieo r. 1891 wynosiły 2368 
61 ct., wydatki 232 złr. 75 ct.. zostało w 
2145 złr. 86 et. Porównawszy awotę p rzy» 
ua udziały 1370 złr. z resztą kasową*, n*r W) 
wynosi 758 złr. 86 ot. Lokując, tę resztę k****v 
na 4 Vs pro., wypadnie na kwoie udziałową 7 F 
Jest to reznltat po dwumiesięczoem istnieniu ’J * 
pumime iż za r. 1891 Towarzystwo zaledwie «' * 
76 ot. odsetek poorać mogło, nader świetny. C/*., 
są najwymowniejszym dowodem oszczędnej g°*r 
darki ze strony wydziału.

obiady dla ubeglej dziatwy ozkel*4j
N. N. s Gerlio iO złr., a iue N. *• “

Na bezpłatae 
Podgórzu złożył
mylnie podano w flr . 6B t  » jla rea  b. r.

Komitet '*»«««• ras upri iis  o popsreu jego dąż°®T, 
prtes najspieszniejtze nadsyłanie składek, jakoteż ■«' 
as loteryę, którą zamitrza w najtużazyu ozaaia nrząd> 
W imieniu komitetu Eom^ncwa Kleinowi., F lorenU  
Adamska.

S k ł a d k i .  M. Z. na głodne dsieoi 1 złr.
„Zamiast wieńca isrobnego, psmięoi przedwcześnie 

ałeg i E. Engestróma, poowięoon*go, składają kwotę *' 
na .Dom .wrodowy w Cieszynie' H. Bi i W. M. .

F n u l ą k e w a u l e .  Wimzorek nrtądsony stare#®? 
komitatu Tow. młodsisży bsudlowoj w sali hotelu 
d. 2 lotego, k r uesułeuiu rosinioy pow tania styozniow ę 
p rzy  M  dochodu 276 złr. 10 ot. Pa odtręeenm wydsW® 
(lokal, fortepian, druki, trsądzenia eto.) pozostało 
go deohodn 223 słr. 90 ot.

Zr powyższą kwotę sprawiono dla biednych u**#® 
sskół ludowych „na ratnssu" i „na Drjworz .

78 par spodni 16.31
68 „ butów 167 58
podeszwy — 86
przybory sskolna 10.16

raseiii 221.90
7t% rezultat tak pomyftlu; składamy Mrdeesua ^  

wszyskim paniom i panom, którzy ozy to udziałeir w P*! 
dukcyi, ożyto prtez sprzedawanie biletów prsyosynili j  
do powodzenia wieozorkn. Za komitet: W. Feld,na»i 
Epstein.

K o r e s p o n d e n C j  a  H e d u k c y i .
Panu S. 8. w Podgórzu. Wykazy składek i sprawo*®? 

nia ciynności podjętych na cele dobroczynne i hnmŁ“*® 
ns ogłaszaliśmy zawsze i ogłaszamy datąd, skoro są v  
zakomunikowane, boi żadnych 
taeh s tego powodn mowy 
s i t  m o l i  s i e  t o  od  
n i k a .

i ogłaszamy datad, skori K  
doyeh opłat. O jakiohkolwiok 
ry być nie może, a  prsym r  
n o s i ć  d o  n a s s e g o  ń s * *

Repertoar teatru krakuw«Kiego.

W s o b o t ę  13 marca: Na dochód Autoniego ^  
ma  uzi po raz pierwszy „Kruczek mecenasa" k®9® 
dya w 4 aktach Jaua Kazimierza Zielińskiego.

—  ^

Koncert kwartetu Hellmesbergera

Rok dobiega, jak Kraków miał sposobność 
■zeó po raz pierwszy kwartet Hellmesbergera. ' 
śoi wiedeńscy wywarli wówczas srra swa i **1.grą sn ą  i _
niezrównanym ansamblem tak potężno i patB'“ _ 
wrażenie, że jako wzór i ideał niemal wyko#*Kpozostało ono na zarsze w pamięci licznych 
stników wieczora. Wczoraj, dzięki Inicyatywif ®̂ 
muzycznego, usłyszeliśmy wyLorowy ansamb! 
wnie, a podniosłe artystyczne ^rażeLie, jakb ■" 
unieśli, napoiło nas do rsszty uznaniem i podsl*®* 
dla wykonawców.

Od pierwszego tonu, od pierwszego zgodnego 
ciągnięcia smyczka poznać możni było, że 
do czynienia z mistrzami, którzy ansambl sim
wego kwartetu doprowadziL do idealnej zgodP®9^  
czystości i harmonii. Miejsoaml mozra Dyło 19 t 
złudzenie, że się słyszy aarmoniniu lub W * v  
głosowy, tak potężnie i harmonijnie, z taką 
ścią taktu i jednolitem odczuciem duoha i i#*®0^  
kompozytora kwartety były wykonywane. 0*ło®V 
wie kwąrtetn pp. Józef i Ferdynand BelImo*h® 
rowie, Juliusz Egghardt i Teodor Sehwendt, . 
soy są wyborowymi solistami. JaEo *acy P*0 j ś  
wszechwładnie nad instrumentem, mogli •  ę P°^° u 
o stworzenie taK świetnego kwartetu, jakim °̂ )®cBj4 
zadziwiają świat muzykalny. A dzieje się to to®' 
każdy possosegóiny głau Jest arcydziełem apk**. 
ści i wykończenia. Żauen z nich nie 
dnoj nuty, aui jednej pauzy, wesystku

uroni a»! j  . 
ee wy*h®JJ 

t  pod ioh gtnyozka, ma cechę arty«t»eznsgo 
Świetne instrumen.e prayczymajr •*£

tej *ll0*n '
czeni*. 
nie mało do pełności i tF °  tona i



jĘraków, 12 Marca 1892

Telegramy „Nowej Reformyktórą kwartet Helimesoergera tak bardzo 
do duep-y muzykalnego słachacza.

^witali zeszłoroczna p ro d u k c ja  kw arte tu  zapoznała 
***- W [ogólnym rysie ze iposobem  w ykonywania 
^ 'r t e tó w  przez w iedeńskich wirtuozów, to w czoraj- 
*"* óoła nam  sposobność w niknąć w przepyszne i 

"to® bliższego poznania Bzczegóły tego św ietnego 
“lu*n.Llu. Kiedy w roku zeszłym  w pięknym  kw ar- 
!*?** cesarskim  H aydna zachw ycaliśm y się zgodao- 

i czystością tonów, dokładnością w ykonania i 
T ^ o n i ą , to wczoraj m ogliśmy w  całej pełni oce 

ttistrzow stw o środków, jak iem i w ykonaw cy do­
j r z ą  ac  tak  św ietnych artystycznych  wyników i 
!° głębokie zrozum ienie kompozycyi i wydobycie na 
*** w szystkich jej piękności.

To też w kwartecie Schumanna A dur mieliśmy 
pierwszego do ostatniego taktu pełną, skończoną 

f“*raktcrystykę tego kompozytora, romantyczny po- 
i zaoięcie, siłę, temperament,^wszystko uwyda 

Mfoue zostało po m is trz o w sk ą  \
Kwartet Beethcveua Cizjdu-Top. 131 należy do 

Njwudniejezyoh i z iego powsdu najrzadziej grywa- 
*>#h n„worów tego mistrza. Pisany w dotie sła- 
Męcia twórczości Beethovena, ma on piętno rozwi­

d le n ia ,  Ltóre tn mąci ów klasyczny spokój, jaki 
*®ehuje iune dzieła Beethovena. W wykonaniu wczo- 
Sozom mieliśmy wzór, jak ten kwartet wykonanym 

powinien Tylko taki ensembl i takie tempo, w 
likiem go odegrano, wydobędiie na jaw tyle efektu 
’ tyle piękności,

Mozart, ów klasyczny, cichy, pełen spokoju i p ły n ­
n i  m elodyi, nie m ógł znaleźć lepszych wykonaw- 
d v r  ja k  wczoraj. Z zadziw iającą czystością , z prze 
D sznem  cieniowaniem wydobyli wykonawcy w szy­
c i e  pięzności tegu a rcy d z ie ła , jakiem  jeel kw arte t 

Muli. Takie w ykonanie pogodzi t  M ozartem na- 
r * t  t / c h ,  dla k tórych m uzyka jego je s t anachron i­
z m

Wspaniała biesiada artystycznych i prawdziwie 
Muzykalnych wrażeń długo utkwi w pamięci li- 
®*«yoh uczestników kcncertn. Kozbudzi on może za­
miłowanie do szlachetnie pojmowanej muzyki i za­
dęci do stworzenia czegoś podobnego u nas, a To- 
**fzjgtwu muzycznemu p/zypomni obowiązes stwo- 
msnia stałego kwartetu, którego brak tak bardzo czuć 

daje w nsszyoh stosunkach. W. P .

małych własności, będz.e przyłączonych do kuryi 
miejskiej. Liczba posłów z miasta Pragi me być 
powiększona o jednego. Liczba posłów z Izb h an ­
dlowych nie ulegnie żadnej zmianie. Liczba okrę­
gów wyborczych w kuryi wiejskiej ma wynosić 88.

Prafld, 11 marca. (Z Izby sejmowej.) P . Kvi- 
czala podczas rozprawy nad frekwencyą szkoiną 
w oirręgaeh, zamieszkanych przez ludność mię- 
szaną postawił wniosek, aby do szkoły nie przyj­
mowano tych dzieci, które me rozumieją języira 
wykładowego, poseł zaś Herold w czasie rozpraw 
nad stanowiskiem prawuem nauczycieli postawił 
rezolucyę, domagającą się, aby polityczne zacho­
wanie się nauczyciela nie mogło być przedmio­
tem postępowania dyscyplinarnego.

Na poniedziałek postawiono na porządek dzien­
ny przedłożenia ugodowe.

Budapeszt, 11 marca. N a wczorajszem posie­
dzeniu ankiety w sprawie uregulowania waluty 
złożyli swą opinię członek Izby magnatów P a l ­
l a  v i c i n i, Ferdynand Z i c h y, redaktor F a l k ,  
deputowani D e s s e w f f y  i G y u r k o v i c s ,  dyre­
ktorowie bauku K o r n f e l d ,  Maksymilian B e c k  
i Ferdynand B e c k .  Poczem minister W e k e r  1 e 
zamknął ankietę przemową, w której dziękował 
za pracę ekspertów, tak cenną i nrzyspieszającą 
urzeczywistnienie pożądanego dzieła, a zarazem 
zaznaczył zgoaność rzeczoznawców co do najważ­
niejszych punktów, dotyczących uregulowania wa­
luty, co przy tak skomplikowanych kwestyach 
rzadko się zdarza. M inister stwierdził, iż ankieta 
oświadczyła się Jednomyślnie za walutą złotą; w 
sprawie relacyi oświadczyła się za możliwie jak- 
r»jwiększem zastosowaniem się do obecnej war­
tości pieniędzy papierowych, nie wykluczając je ­
dnakże korrektury według przeciętnego Kurbu; 
dalej ankieta uznała, iż możnaby bardzo dobrze 
wprowadzić mniejszą, mianowicie półguldenową 
jednostkę m onetarną; wreszcie ankieta wykazała 
iż o sprzedaży srebra nie ma co myśleć; tylko 
co dc zastosowania srebra i dopuszczenia papie­
rowych asygnat skarbowych zdania są podzielone, 
zgodne jednakże co do tego punktu, że dla do­
godzenia potrzebom wym„any należy ustanowić 
monety srebrne lub inne znaki pieniężne w kwo­
tach niżej dziesięciu guldenów.

Minister zaznaczył, iż ankieta wyraziła opinię, 
że nabycie i utrzymanie złota nie nastręczy n ie­
przezwyciężonych trudności, — i wyraził w końcu 
nadzieję, że obiady znajdą praktyczne zakończę 
nie w parlamencie.

Mowę ministra przyjęto bardzo życzliwie. S z e 11 
podziękował ministrowi w imieniu wszystkich rze ­
czoznawców i wyraził przekonanie, że minister 
przy swej fachowej wiedzy i energii zdoła doko 
nać tego ważufcgo i wialkiego dzieła i wesprzeć 
je na gruntownej podstawie.

Budapeszt, 11 marca. W Izb.e poselskiej na 
dzisiejszem posiedzeniu p. K u h i n y i oznajmił, 
iż sam osobiście objeżdżał okręgi głodem dotknię­
te w górnych Węgrzech Nędza jest wprawdzie 
wielką, ale śmiertelności z głodu nie nu  się co 
obawiać. Komitety ratunkowe i władze miejscowe 
spełniają swoją powinność. Wreszcie oświadczył, 
że głosnje z& adresem większości.

Berlin, 11 marca. Cesarz przeziębił się nieco 
i zmuszony jest leżeć, dlatego wczoraj nie słu­
cha! żadnych sprawozdań.

Berlilt, 11 marca. beri Uageblałi dowiaduje 
się z rzekomo pewnego źródła, że stan zdro­
wia cesarza nie budzi żadnych obaw ; cesarz 
miał zamiar dzisiaj wstać z łóżka.

Paryż, 11 marca. Izbie poselskiej ua wczoraj­
szem posiedzeniu prezee gabinetu L o t  b e t  p rzed­
łożył piojekt budżetu za r. 1893. P. R e i  n a c h  
zaządał utworzenia osobnego ministerstwa kolonii 
i domagał się uchwalenia nagłości w traktowaniu 
tej sprawy. Na to odparł Loubejt że sprawę po­
ruszoną weźmie pod rozwagę. Żądanie nagłości 
odrzucono.

rtzym, 11 marca. W Izbie poselskiej t a  wczo 
raiszem posiedzeniu opozycy? p.zedłożyfa wnio 
sek o wpisanie w budżet dochodów tych kwot, 
które skutkiem zastosowania ustawy o zmniejsze­
niu liczby prefektur zaoszczędzono, i aby tych 
kwot użyco na poprawienie sytuacyi stanu sę 
dziowskiego. Zanaidelli poparł ten wniosek. — 
M inister sprawiedliwości stanął w obronie oszczę­
dności wprowadzonych d<> budżetu m inisterstwa 
sprawiedliwości, nie mających żadnego związku z 
ustawą na którą się wnioskodaWCj povoł ują.

Izba przeważającą większością uchwa ‘a budżet 
m inisterstwa sprawiedliwości w brzmieniu rządo- 
weru i odrzuciła wnioski opozycyi

Madryt, 11 marca. Wylew pod Sew illą przy­
biera niepokojące rozmiary.

Belgrad, 11 marca k lub  liL ia ln y  postanowił 
interpelować prezesa gabiretu Pasziea w sprawie 
posądzenia go ze strony Lulgaryj o zdradę stanu 
i kraju podczas wojny serbsko-bułgarskiej w roku 
18s&,

( le L g r a ^ y  własne ,  Nowej Ueformyu.)
Lwów, 11 marca. (2 Sejmu krąjowegc.) P o­

czątek dzisiejszego posiedzenia o godz. 11 m. 15 
Petycyj w płynęło dotąd 5&0. Komisarz rządowy 
fi o ś  oapowiada na interpelacyę pp. C t o t k o w -  
8 k i  e g o  i P o t o c z k a  o zaradzanie klęsce gło­
dowej w zachodniej G alicji i p. Jana T a r n o w ­
s k i e g o  o klęsce powiatu tarnobrzeskiego; czło­
nek Wydziału krajowego zaś p. W e r e s z c z y ń -  
s k i  na interpelacyę p. K r s m a r c i y k a  o ro­
boty na rzace Sole, —  dalej tenże Łoś na in ter­
pelacyę p. S t r u s z k i e w i c z a  o handel niero­
gacizną.

Sprawozdania W ydziału krajowego przekazano
komisyom.

P. S i c z y ń s k i uzasadnia wniosek żądający, 
aby kary pieniężne z ł  nieposyłanie dzieci do 
szkoły mogły być użyte na zaopatrzenie ubogich 
uczniów w odzież i przybory szkolne. Trzecia 
część dzieci obowiązanych nie chodzi ani do szko- 
ty. a“ i do kościoła. Wniosek ten odesłano do ko­
misyi szkolnej.

P. M e r u n o w i c z  uzasadnia potrzooę utwo­
rzeni? funduszu pożyczkowego dla gmin. Wniosek 
przekazano komisyi budżetowej.

P. O k u n i e w s k i  popiera wniosek, aby nau- 
" syciemra klasy V wymierzano płace według 
skali J I ł  nauczycieli kLsy IV, w gminach z lu 
dnością więcej niż 2000. Wniosek odesłano do 
Komisyi szkolnej,

Tenże poseł uzasadnia wniosek o zniesienie 
patronatu kościelnego twierdząc, że patronat jest 
insty tucją  przestarzałą.

P  £ a w a i s  k i  oświadczył się przeciw odesła­
niu tego wniosku do komisyi administracyjnej. 
Wreszcie wniosek p. Okuniewskiego odrzucono.

P. P o t o c z e k  uzasadnia w bardzo pięknem 
przemówieniu wniosek o wcieienie obszarów dwor­
skich ao związku gmin. Wniosek przekazano ko­
misyi gminnej.

P. A n t o n i e w i c z  motywuje wniosek o z? 
prowadzenie tajnego bezpośredniego głosowania.

Lwów, 11 marca. (Ciąg dalszy sprawozdania 
ze Sejmu.) W niosek Antoniewicz? upad ł; głoso­
wało za nim 25 posłów1.

P. Huryk uzasadnia wniosok o zniesieniu myt 
drogowych i m ostow jch na drogach krajowych 
Wniosek uen przekazano komisyi drogowej.

P. S k a ł k o w s k i  interpeluje Wydział1 krajo­
wy o regulacyę Dniestru.

P. E r a m a  r c z y k  stawia konkretne wnioski 
o zaiadzeuiu klęsce głodowej.

P. S i c z y ń s k i  wnosi poddanie gospodarstwa 
rad szkolnych miejscowych pod kontrolę Rad 
gminnych, obszarów dworskich i W ydziałów po- 
wiatowyah.

P. T e l i s z e w s k i  żąda zaprowadzenia bez­
pośredniego głosowania przy wyborach powiato­
wych.

N astępne posiedzenie w poniedziałek o godzi­
nie 11.

JK u n s a  t e le g r o f t e k a e .
W *  h> t  Z JŁ ■ i. •  n ’ Ł•

Kun w wal.
dnia 11 maren 1892 roku. >wtr.

i t r .  |
Zjednoczony dług w papierach . $4 40
Zjednoczony dług w srebrze 93 95
Aus ryaeJra renta złota 110 80
5% austryackt renta (marcowa) 102 65
Akcye banku austro-węgierskiege . 1606 __
Akeye k r e d y to w o   }>06 __
Londyn . . .    118 80
Srebro . . . . .  —  —

i-n  H an k ó w i z? sztukę 9 44
Dukaty au a tr jjc Ł e  . . . .  5 59
Banknoty banku niemiei za 100 m 6S 80

Wiedeń, 11 marca Ruble papierowe 181 —
Cena nafty 17 75— 21 25 Spiry„„g 2015- żyto 
9 8 4 ; pszenica 10 49 ; owies 6‘35.

Odpowiedziałoy Redaktor; 
M ich a ł  ILonopihskt,

Wydawca: 7>r. Lesław Borofarirt

— Z akademii zagrzebskiej. Najpoważniejsza 
to naukowa mBtytncya chorwacka wydały w roku 
biegłym  20 tomów swych wydawnictw, w tej licz

5 tomów „Pamiętnika" (Rad“) i 12 zeszyt „Sło­
wnika mowy serosko-chorwackiej*. Z prac, przed 
*towionych aeedemii przez jej członków, wymienimy 
ttajciekaw sze. P. Matko wic w dalszym ciągo badań, 
Uświęconych podróżom po po/wyspie Bałkańskim 
*  wieku XVI, wykończył rozprawę p. t. „ Dwie po- 

do Carogrodu posłów polskich". Za materyał 
k°sinijły ma relacje poselrkie OtfiaowBkiego i Tu- 
"'nowikiego (1569) Nie od rzeczy przypomnieć, iż 
^wjfczze rclacye były już wyzyskane w podobnym 
<*lu przez młodego literata bułgarskiego Gh. Kcssia- 
to>Wa v, miesięczniku PtrjodtCe^sko Spisanje. — 
Oprócz tego tłómacz „Pana Tadeusza" T. Maretić 
.da) sprawę ze swych badań nad wpływom ru 
Mczysuj i czaszczyzoy na literacki język Chorwatów. 
1 ■ Lopaaiió przedstawił nowe dane do dziejów sprzy- 
•'ęienia bana Piotra Zrjńskiego i księcia Franko 
k*na, odszukane w archiwach w Wiedniu, Lu ulanie, 
"•gnebiu itd. K. Vojnowić podał dalszy siąg badań 
°ad ustrojem państwowym rzeczypospolitej dubro­
wnickiej, od XIII do XV etulecia. E Peimenzyn za­
mieścił wyoiągi z archiwów rzymskich, dotyczące 
d*iejów Czarnej-Gtóry i Starej Serbii w latach 1689 
'to 1671. F  Raczki nopisał monografię o stosunkuoh 
•konomloznycb w Chorwacyi w epuee dynaBtyi na 
r#dowej.

— „Niewolnica", najnowszy dramat Ludwika 
Kuldy, jednego z dobijających się dziś rozgłosu au­
torów niemieckich, p zedstawiony z powodzeniem na 
Bcenie wiedeńekiego B nigteatrn, po drugiem przed- 
1 awieniu z nakazu policyi zoetał cofnięty z reper- 
toaru, jako obrażający moralność publiczną. W eft - 
racn literaokich i teatralnych fakt ten rzadki w 
Wiedniu obudził niemałą seLzaoyę

— Henryk Siemiradzki ukończył już prawie 
Ostatnie swe dzieło „Wyrok Parysa", obraz olbrzy­
mich rozmiarów.

— „Sad przy chacie", broszura  E dm unda J a n ­
o w sk ieg o  opnueRa Pra sy drukarsk ie  w trzeciem  
My daniu, znacznie powiększonem. A utor dodał dw a 
tozd iia ły  o zb ie ran iu , p rzb .how yw aniu  i użytkow a- 
Mu owoców B roszura je s t  bardzo pożyteczną, n ap i­
j ą  popularnie i p ięknym  językiem.

Rubryka .N ab e ^ a n e *  nić pmihodzJ od Reuar 
cyi, k tó ra  t e i  żadnej oopowieJzialnoóel za  nią 
nie ptzyjmnjfl.

NADE8ŁAPF

( T  Ingramy B iura  Kor '^pondencyjn igo)
Wiedeń, 11 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

uiikioty walutowej pod przewodnictwem ministra 
skarbu, dawał swoją opiuię rzeczoznawca Hertzka. 
Wywody jego do chwili przerwy w południe o 
godzinie 18‘/t  nie oznaczały się niczem zasługu 
jącem na ogłoszenie.

Miramare, 11 marca. Cesarz przybył tu dziś 
rano z Pesztu.

L>nz, W  sejmie kraiewym na wczorajszem po­
siedzeniu Wydział krajowy przedłożył wniosę!; 
do uchwały, która ma oświadczyć, że niezwołanie 
sejmu krajowego uważa za naruszenie ustawy 
krajowej i wyrazić oczekiwanie, że sejm w roku 
bieżącym drugi raz będzie zwołany. Namiestnik 
powołując się na ustawę krajową zaprzeczył tw ier­
dzeniu jakoby tu dopuszczono się Laruszenia u- 
stawy krajowej i wykazywał ważne powody, k tó­
re przeszkodziły zwołaniu sejmu. —  W końcu 
wniosek przyjęto przew ażrą większością.

Insbruck, 11 marca. Żądanie uriopu posłów 
ChiLi i Inam a Sejm odrzucił. Pp. Salvadori i 
Guetti oświadczyli na piśmie, ie  tylko wtedy we­
zmą udział w obradach seimu, kiedy ua porządek 
dzienny przyjdą sprawy religijne, atoli murszałek 
oświadczył, że to oświadczenie nie zgadza się z 
regulam inem  obrad.

Praga, 11 marca. W niosek rządowy, przedło­
żony wczoraj sejmowi krajowemu o zmianie or- 
dynacyi wyborczej do sejmu, rozdziela wielką 
własność, me należącą do k u rji fioeikontisowej 
na pięć okręgów wyborczych — P rojeklewaLa 
zmiana odnosi się także du kuryi m iejskiej: 108 
miast i miasteczek, które dotąd należały do kuryi

Zwraca sig uwagę na powyższy zrak 
ochronny, wypalony na korku, jak ró­
wnież na etykietę z czerwonym orłem 
oznaczoną, celem ustrzeżenie przód czę- 

stem naśladownictwem

MATTCNIEGO

Jeszcze dni tylko kilka trwać będzie wysprze- 
daż dzieł niemieckich różnej treści. Wiadomość 
przy ulicy Studenckiej, L. 7, w Krakowie. 594

Kancelarya adwokata

dra Lesława BorcibSkiego
i r  a

1) do umieszczeni? na hipotekę 3000 złr.
2) na sprzedaż d u r  dwupiętrowy w śródmieściu 

(2 fronty) i wieś o 198 m orgach;

poszukuje
1) kapitału 5000 ztr. na h ipo tekę ;
2) majętności ziemskiej, wanoścl 200.000 złr.

Pośrednictwo wykluczone. 501 0

Dział ekonomiczny.

W s z e l k ie  p a p ie r y  w a r ­
t o ś c io w e , b a n k n o t y  za- 
g r a n ic z n e  i  m o n e t y ,  ku 
puje i sprzedaje prd najkorzy 

stniej8zemi warunkami

Kantor wymiany vr K r a k o w i e ,  B y n e k  1.
5 0 .  Z lecenia z p row in cyi 
uskutecznia się odw rom ą  
pocztą bez doliczenia pro- 

w izyi.

Listy ZBitawn.
3*/, Boasn-Orodit allg. 8st. ■ pi u  cłr. 100 
*’/•*/, €hd. Tow. and. u m . oj ■ wf v  100 

B u k  an jjw .r  gsjio i’«kf n  n  100 
5°/, Bank kraj. obi. ro m w ln e  n  -ih j y  
4»/, •/,. Bank* an»tro-węgiarsk. n  iłr .  ioo  
*0„  h a a n  auitre-i. «ier-*ldeg Z6 ^  1Q0 
*•/ Bask* kip- wjg. i  puoafe zib k t  100

101 75J------
99 70 10C *U 

118 60)110 -
B p o it n e ś e a lo  H e t e o u |OK| e ia 8

U-odłag obserwatorjTn krakowskiego) 
Kranów , d a u  1 1  marca.______________________

wczoraj dziś j  dziś
_   ----------- ------ *- 10 w. g. 6 rac( g. 2 m

Oiśnieuio powietrz^' -—= - = - = = =
l*rea. do 0) 731-lma 728'S hm® 723 6m-'
Temperatura '  ,

w stopni*0*1 OelsiusaŁ -+-0°,8 — 0°,2 ! + 4 ° ,4
Kierunek i J*®° w iatn  ~~
(0 — aiaz*. 1° b»raa) 1 NE 2 ENE 1
“W iir ‘taóś6_w ^ <łE* &

(w odsetkach) 92 i  t
Sta* nlebe

■w pog., 10 zup. pochm. , 10 9

» * » y. 
BadepM l losy Bazylika ne 
kredytowe austr. na
K-akowikib . na
Czerwonego K nyża a u tr .  na 
Czerw. K n y łe  waciertkit • •  
Rudolfa . . . ł  u* 
Stanisławowski* • - - na

Akeye Saakewe i ksls|aM .
ls- -ODank ■ ■ • > t(K> —
leb£T&*jf Lłtre* . r , ■ , 113 -
Iredyt d u  nandlu i pnesz. na i*  sir 107 -
[reditbsnk węg. allgem. s r  U*} Ł i U: J5
lalie. Bank hipoteczny s*  S00 Mr. 3 i8  —
,0-sderbai-i: »  SOO i^t. [ j ?  rjj
Lwtw-węgiareki . • “* 800 sb. ICPY-
}idoaean> . ■ ni- 10C rf-. ^  - .
r»rdynamdi półaoen . aa  10CC* j t i  1130
Ł ą k  ^Mdwil a ua SIO rf,. _  _
,wowsko-Os*r«iow. . l*  SOO *47 ?5

ISO 69 
USMSO 
S07 ho 
343 76

UtJdaUIUW, ” ‘ tr * . , 1 L i  
^ a c i ó ł  oświaty ludowej f>e' tm-nomby byś 
p°winnu. by ka.dj _ 2u powiatów wschodniej

D o i  M o t j  i  t a n to r  w y a i a a j  j a k g b a  h o c h s t i m a k a p u je  i  s p rz e d a je  p o t  ■ a i k o n y i t m i ą j i i y n f  w a u n u a k n n d  k r a jo w a  i  s a g r a n io m e  p a p ie r y .  B k Ą fk . 
l i s ty  z a s t a w i ł -  l a s y ,  n K l t y ,  w y n u e n ia  w a ie ik ie  k a p o n y ,  w y lo s o w a n e  p a p ie r y .  —  K le c e n ia  i  p r o w i n c j i

a ik m ie tn n ia  M  w ro ta%  p o e s tą  k e a  ie U sm e a li U ro w isy i^



K a n w ę
Nr: 59.

nicianą, J a t ę ,  J * w ę ,  T r ł e o ,  K o n g r e s ,  Pló*n*"8taromemiockie, K a n w ę  papierową, I f r a l r A i l l  C n l r i a n n i n a  9 Q
S i a t k i  i  tk n ie  d o  p o n y w a n l a , W z o ry ,  K s i ą ż e c z k i ,  JK c n o g ra tn y  poleca ™ l * n . M ł F V  WW J L n J j U ę  I ł l d K O W j  O U K  ™ 1 i j f i r ł »J*

  ' N O W I  E E F O E M A . Kraków, 12 Mar 3a 1892:

Młody człowiek J i Ł ł i
mi - .fiaJftciwwn z rnoryi i praktyki gospodar­
skiej, 7-letni diieriaw et. ’ zmusi «y elementar. 
kftskaijii, jzuku po w  p i , ’,yjpor»Jy rządcy 
lab tkonom J w modzie! igo od 1  k w ie tn ia  
1 8 v 9  r . ,  lub później na ordynacją lab

m i pensją. 597 1 5
I tsk . ?;<08zei.ia. A . 6  poczta A lw er­

n io  w  d flrow ie.

T y m o t M
( 10 0  k i l o  c z y s t e j ,  bez k a n la n k i ,  z
ostatniego zbioru, razem p o  2 0  z ł r . ,  cz^ścio- 
vo p #  z ł r .  z a  1 0 0  k i l o ,  z ods.aw i 
do staeyi Słotwioy n.a d o  s p r z e d a n i a  J  

J a n isz e w sk i w S zczurow y.
W 15 listowych lekcyaeh nauczę po 

a n g i e l s k a .  Brukowana lekcya z vry- 
ibśni e  iarni 5 ct , za całą naukę 75 ct.

Zgłoszenia proszę lieżącego tygodnia. 
Dr. Nolański, Lwów, ul. Kościuszki L. 10.

KARETA
w bardzo dobrym 3tanie j e s t  do  

sp rzed an ia . 596 1 
Wiadomość w „Pałacu Spiskim" 

w Krakowie u p. Juliana Wiśnio- 
wskiego.

Celem oddania w przedsiębior­
stwo wykonania n o w e g o  b a -  
d y n k n  p rz e z n a c z o n e g o  n a  
s z k o łę  w  K a s z o  w ie , wyznacza 
b1<̂ teimin publicznej liuytacyi na
dzień 31 m arca 1892 ,
która się odbędzie w d d m u  p*e 
f e r t i j d a  m  U a a k a e h  w dniu 
wy i  oznaczonym za pomocą of«rt 
pisemnych o godz 12 w południe.

Warunki przedsiębiorstwa i pla­
ny można przejrzeć w kaneelaryi 
Urzędu gminnego w Liszkach.

W N a  s e z o n !
» NessHlsflorfstie fabryczne Totarz. wyrabn powozów f
® przed tern h|

c. k .  n p r a y w . F a b r y k a  p o ja z d ó w  S*Jnrstala dr C le. fj 
3 S T e e a © 3 a r i o r f  ( M o r c b w a ) .  $

Założona w roku 1350. ZJożona w roku 1350. f i

Z

■ największa i w największym rozwoju będąoa fabryka tego rodzaju, pędzona p a r ą , i w  
| ^o.tarcza wszelkiego rod.aju elegancko i dokładnie odrobionych p o J a a d A r  w A *kA w  fw 1 

n a  p o l o w a n i a  i z b y t k o w n y c h  w o z A w  g o s p o d a r s k i c h ,  o m n l b a *  L™ 
sA w , k a t a w a n A w ,  w o z A w  p o c z t o w y c h  itp. p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  w

'  1 12 K jz r z e te ln ą  iw a r a n c y ą . 534
W  O e a n l k l  d a i  m o  i  o p l a t n l e .

! I m p o r t ! ! I m p o r t !

CL
f s i  2 a

Z Rady suoinoj miGjScodrej i
W  K M Z H W i a  a

■ii
Piwabne wzory dU osób prywstnyoh gratis i han  
ko. Książki wzorów dla krawców niefrankc waue.

Materye u  ubrania
Peruwien i Doskin dla Wysokiego k le ru , prze 
pisom odpowiednie materye dla §. k. nniformów
nrsędniuyeh, także dla weteranów, straży ognio­
wych. gimnastyków i liberye , sukna dla bilar 
iow i stolików gry, gunie, także nieprzemakal­
ne na ubrania do p. iłowania, materye do prania 

płody podróżne od 4 do ? I  złr.
Kto ohee nabyć cenny, -yboi iy i trwały to­

war ezysto oeznuny. a nie tanie M in u j,  które 
każdy kramarz na podwórzu eprwdujć i zale­
dwie ostłć mrgą za ko«z‘a roboty k/awieoziej, 
nioahąj się nda do

Jl
nąjwtoihsz f  t abr̂ c j  p r abtad

■UbiM  bA b o u t y i i e u r l e .
Woteo mego stale zaopatrzonego składu w 

wartości pół mliona złr. w. a. i wobec mego 
iotoroaz światowego, rozumie się samo przes sio, 
le  pozostaje wiole resztek lub kuponów * wszel­
kie. możliwej długości, ■ któryoL olo wzory prze- 
syłanemi nyć me mogą, a dlatego jest ezystem 
szalbierstwem, jeżeli Srmy oferują v  sor> oa ku­
ponów. Przestrzegam zatem P. T Publiczność 
szczególnie przed temi Urnami, które ogt.szają 
8-10 metra długie kupony. Jnż w jeauakowem 
podaniu długości spoe.r dr mo: na szalbierstwo. 
Kupony to odcięte są od niemodnych , zontwia- 
lyob i  nuzdelńjeh  do pris la n  za wałków i 
liehy ten towa; nie jest wart trzeciej ezęśei 
eony kupna.

Resztki, które się nie podobają, bywają zamie­
niane lub toż zwraca się pieniądze. Przy zamówie­
niu r< sorek uależy podać oarwv, długość i cenę.

Po ła się tylko za pobraniem p ozt wam. 
iwyż 10 a  fra iko. 552 2 24

Koreepon le ioj» w niemiwk m , węgierskim, 
oseskim, polskim, włoskim i francuskim języku.

T a ń sz e  o d  za g r a n ic z n y c h  !
Znane jako najlepsze, czysto lniane

grubsze i eieńkie webowe, na koszulo, 
prześcieradła ber pzwu, dymy. ręozni- 
L  zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu­
stki do nosa grubsze webowe, obrusy, 
berweiy śoierki, płótuo żaglowe (S* 
geltnoh), dw lich j ua Loerye w wiel­

kim wyborze po) >ea

W ł .  G O N E T
krajowa fabryka tkacka

w  K o r c z y n ie  koło Krosna.
Cenniki i próbki z żądanych gatnn 

ków [r« n k . 537 4 4S

O r y g i n a l n e  l n d y j s k  1 0  d y w a n y  (Lambador?) z pięknej bruna 
tuej tkaniny, z pstrymi pasami i freudzlam i, 3■/, metrów długie , ‘/a metra szerokie. stosowne 
de udekorowania pokoi, na portiery Itp., neder iotetesująea ozdoba saloiiów; dywany na próbę 
3 marki 50 fenigow, 4 sztuki za 13 marek za pobraniem poczt. lub poprzednią przesyłką kwoty

587 1 0 O. A dan iy , Schweićnitz i. Schlesien.

I W c y w o ś ć  d l a  P a ń !
Przy nadchodzącym sezonie w io sen n y m  mat., zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, iż 

powiększywszy moją p ra co w n ię  podejmuję się wszelkich robót w zakres srawieczyzny dam 
okiej wchodzących,

N lJ N O W » Z A  W A R ^ Z A W IIE A

P B i c o n u  s o t n i  i  o o y i i  i n i
w  K r a K o w l e

wykonuje z eiegancyą i najlepszym gnatem , na sposob zagraniczny, suknie według krojo n&jA 
pszego, a mianowicie; w yp raw y islubnc, s u k n ie  sp a cero w e, so r t ie  dc h al, su ­
k n ie  k o stiu m o w e, r a n n e , a m a zo n k i, ż a ło b n e , k a fta n ik i  p a lta  p o k ry c ia  

fn te r , s z la f r o k i , m a ty n k i i u b r a n k a  d z ie c in n e .
Zamówienia na prowincję wykonuje się jak najpunktualniej i wysyła aatyonmiast za pobraniem 

Polecając się względom Szanownych Pań, zostaję z głębokim szacunkiem
Marya Badowska.

s 65 15 0 U lic a  F io r y a .u k a  j , .  »4, p o a  trzem a  d zw on am i.

I Doniesienie. •8
\i

Niniejszem zawiadamiamy Szanowny P. T. Publiczność, i o U

F i l i a  w i e d e ń s k a  A
f ^ H e i l m a n a  K o h n a  i  S y n ó w  Ą

i
^  l i i  O r o d a t l r n  . Ł . n ,  I

j[ została b ogato  zao p a trzo n ą  w  w ie lk i w ybór go<
to w y eh

l!

na sezon jesienny i zimowy j!i|
H] w własnym zakladzio wykonywanych, w najnowszym fasonie, J i  
' I po  zd u m iew a ją co  n iu k ich  c e n a c h .  ' 5

Aby uniknąć pom yiek, uprasza się Szauown^ P- T. P u-™  
bliczność dokl&duie uważać na numer domu, gdzie nasz maga- 
zyn się znajduje. Z uszanowaniem [ty

F I  H e i h n a n  K o h n  i  S y n o w i e  l i i

ty ulica Grodzka, L. 9, I piętro. >ty
e ń O l / l n f ł i r  i i n n a n 1 w  W i e d n iu ,  w  K r a k o w ie ,  ulica Grodzka.Mh NKiany u r s z r  l  w ™  w < w .  m| i i J J i iU U J  iiUUtiU ■ n io w c a c b ,  n  B ia ły  ( B ie lu k a } ,  w 0 Ka -  i 
U lw ie ,  w  P l l l n l e ,  w  T a r n o w i e ,  w  R z e s z o w ie ,  w J a r o s ta - [ ty  

I w iu  i w  (S ta n is ła w o w ie . 130 12 o

C. k. a u str ia ck ie  koleje państw ow e.
WYCIĄG fŁ  BOZKŁADI J

w a ln y  od  1 p a ź d z ie r n ik a  1 8 0 1  r o k n ,  
itoaowMiy do oza.au Arodk.oWo.euk-opOlBklaM0.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
rano poeiąg osobowy e Podgórza - Płaszowa |

* Podgórza - Bon trkl

Sadzonki > nasiona leśne
itdBK ie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą 

lub koleją.

Leśnictwo Zassow pod Czarną
I .  H a a iu ii iK  sa 1 fun t= V 3 l h °

złr. 1.20
3.60

20
80
90
30
50
55
16

Sosny zwyczajnej (Piaus silyastris)
„ kŁ /ryk. (1‘ strobus-Weymuthaj
„ czarnej (P  austrUca) . . .

Świerka . . . . . .
Modrzewia
A k a c j i ...........................
B n  ,
0 1 ,» h y ........................................ , . .
Jcaiona
II . Sadzonki sosna awyesajna 1-roczna 60 
esnt. Mana czarna roczna 50 o (sadzonek so­
lny  2 i 3-ietnich nie aprzedąjemy, bo nigdy nie 

*ą do kultnry zdatne).
Świerk 2, 3 i 4-letni p° L  1 5 9 1 2 -Tr > m0‘ 
dnew  2 , 3 i  4-wtni po 2 , 2.60 i ó iłr,, b no i*  
1  i 4-letnia 2.50 złr., olszyna 2 i 3-letnia po 
t  i 8 złr., akacja  l  , 2-letnia po 2.50 i g i .  
b r a t r s i i  (biała cierń na żywopłoty) lu  v r  

sa lOOO utnk. 372 L2 ao

A t U l K a  poważna, inteligentna, Polka, 
V n V R V l l  władająca biegle językiem nic-

.—    # -  objąć
dcrwwy, njąó sie po maeieraeńakn daieómi, lub 
do "ua-anhia 

Blliiza wuu^-nAaó ped adr. A. B. pozto re- 
"  -----  r BO 3 3

do Oświęcima, do Wiedni*-

\

do Bielska, Żywna, Zwai 
Wiednia, Bndapesztn, N- ®ł" 
ez* , Orłowa, Chyrowa, Strń 5

do Źywea , Jo Mszany d ^ aeJ-

do Nowego Sącza , C h-r°wa- 
Stryja.

Ohyrowa, No* 6? 0 
Sąeza,

5.—
54 4
2.0-5 po połndnin pociąg mięszany z Krakowa [kolej P >łno*na]
2.27 „ „ „ osobowy z Podgórza Płaszowa
2.46 n „ „ n z Podg^za-Boi arki
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kcloj Północna] 

osobowy z ro d g  n a  - Płaszowa 
„ >: Po Ig ' m  Bonarki

0 po południu poriag osobowy i Krakowa (kolej Karola Lik?.]
1 44 „ „ ,  „ z Podgórza - Płaszowa
1 56 n „ „ „ z Podgórza-Bonarki

wieczór pociąg mięszany z Krakowa [k dej Północna]
7.16 „ „ osobowy z Todgórza - Płaszowa
7-37 „ H n z Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
'•26 rano pouiąg osobowy do Podgórza - Bonarki i

n r do Podgórza-Płaszowa I ze S try ja ,
n „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] J

* :* ■ n osobowy do Krakowa [nolej Karola Ludwika] J
• M  ,u ^ L m  tfl» b « ,  to j .  M„ „ ,  BoM.

i n 18  PrZ8d P°4ud- poeiąg osobowy Q" Podgórza-Bi narU  i
.- .o  n * » n „ d o  Podgórza-Płaszowa | w  , „ n , ■
10-27 „ * ” mieszany dc Krakowa [kolej Pśłn.] i 1 W l8dm ił- 2 OŚW«elma-

o «« m n n ł .  » osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.1!
3-38 p pocndnin pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ] z Budapesztu, W iednia, Z*®.1* 
3‘53 » » n „ d o  PedgórzŁ-Pi tezowa ) do n ia , Żywea, Bielska, Stryj®,
4.1“ n. » mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, N or. SąoZa
8 .13  wieczór p o * ^  fl)ob(W/ do p odgóraa -B onark i ] '
8.28 » ■ „ do ł łigórza-Płaszowa [ z Oświęcima,
9.20 n " porwiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rano pociąg mięznny do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9.41 „ - .  0,u y do Chyrowa Stryja.
1.27 po południu pomąg ozobewy do Orłowa. Nowego Sąoza, Dobry, Chyrowa, Stryja-

Przyjazd do Tarnowa :
10 56 przed południem pociąg 0ł 0b0Wj  z Orłowa, liobry, Nowmo Sąoza Stryj**, Chyrowa.
7.24 wlecz ir poeiąg ozodowj (  Kozzjo, Orłowa, Żywca, Stryja, Ch/ro „ z.

11-59 w  nooy poeiąg mię***iy zc Stryj*. Ohyrowa.
Cza* śrr.dknwo-enroP6!1̂  >w>t wcześniejszy od n a z n  pragski«go i 8 minuty, od e*»80 

lwowskiego o 36 m in a t, ®*®*® wiedeńskiego o 6 m inu t, .4  ezasi badapessteńzkiego o 16
i od czara e ieuyń ik .tgo  o 14 mina*.
Rozkłady łasdy w formacie kieezonkowym uabyó można po cenie 5 c en t we wzrystkich ztaoy®6*1 

____________  e. k- anzir. k°l«4 państwowych lub u konduktorów. 259 72

CLAYT0HT & SHUTTLBWORTH
Fabryki maszyn rolniczych w Lincoln, Wiedniu, Peszcie i t. d. 

F i l i a  w K rakew is, b iu ro  R y n e k , 34, p e łn o m o c n ik  S . M ik u c k i
polecają na nadchodzący sezon : 

p ł u g i  i i n iz i  e r  s a l  u  e  i  i n n e ,  e ^ a t y r p a t o r y ,  k u l t y z r a t o r y ,  p l e w n i k l ,  w a l c e  
p l e r A d e n l c w e ,  b r ą n y ,  a l e w n i k l  s z e r o k o r z u t n e  I r z ę d o w e ,  m m  w a z y -  
a 1  k i  o l z  z ł a J . W U B d g l e i J  : u ^ p a z e m e ,  tudzież wszelkiego rodzaju maszyny 

• . . . - i  j rarzedzia rolnicze. 504 4 12
Cenniki IIIU8trowane he.płatnie i franko.

i ł £ B  1  i P O Ł K A
fjroou goiutej bielizn) i wypraw ślubnych. 

Skład Fabiyozny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  1 2 , 1 3 , 1 1 ,

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  S T .  F a n n y  M s - r y l ,

otrzymali n a  s e z o n  j e s i e n n j '  1 z im o w y  
w le llrl T^rtoór

staników t a s W ,  Mm\ i M  fla  bm\ t u b o i n k
w  k a ż d e j  w l e l b o ż e i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gftunkaoh i wielkościach,

całe wyprawy  dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

P M a  krajowe i zagraniczni, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
O - ł b w n y  a l c ł a ć .

oryginalnej tielizny wełnianej \ m \ m i  P rot Dra Gustm  Jaegera, oraz wszel- 
M  wyroiidw trykotowyck ia w e łiik n y c L  wełnianyeli i j  , skarpetek 

inęskicb, poUczocłi d a isk ict i dziecinnych. 79 43 o
Bielizna płócienna i trykotowa Wieieb. ks. Scbastyana Kneippa. 

Wielki iw/fiór parasoli b rw ^n ian ycii, wetnianycii i jedwabnych.

Bkuro wider^kieuo w Tarnowie
poleca pośriHnictno

w dzierżawach 1 *przedaśaoh mrjzętków, 
polecz d o b o ro w ą  z ta ż b e  d w o rsk ą  1 m ie jsk ą . 411 16 0

Energiczny z chlubnemi świadectwami e k o n o m ,  kawaler, z płacą 300 złr i ta n ­
tiemą 150 złr. roeznie, znaidzie umieszczeuie z dniem 1 lipca b. r.

*X**X»K*XIX*XKttXKXI*X*XXKKX**X
|  F A B R Y K A  R O L E T  i D Y W A N Ó W  g
x  J ó z e f a  K o h l e r a  w  K o r c z y n i e  x  
x

k o l o  K r o a n a
poleca swoje wyroby, jak : ^

g  r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów i wyżej, *
d y w r a n y ^ c b o d n i k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. J.50 metr,
d a w a n y  130/200 od 4 zlr. 20 et. do 4 złr. 80 et. za sztugę,
d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80 et. do 7 złr. 80 et. za sztukę.

S k ł a d y  k o m i s o w e :  _ 82 19 45
K rakowie w  Bazarze dla w yroóow  krajowych, 
P r z e m y ś lu  w  B a z a r z e  dla w yrobów  krajowycń, 

w j  L w ow ie U Antoniego Giidiensa, Płao Niaiyacki, L t; 
w  Tarnopolu u W. Michałowskiego, PJac Sobieskiego, i 

w Domu komisowym rolniczym, 
w  Bochni u Pawła Niedzielskiego.

Cenniki z Korczyny wysyłani na łaskawe żądanie franco.

*X*)mfc!tKKI*KKX*KKKIKK****KKKX
BRĄZY

Majoiiki, Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biźuterye itp.

t a n io ,  w  w ie lk im , w y b o rz e ,
w  M agazynie 4 15

Fo S z u k ie w ic z a
Kraków, Rynek, Linia A—B.
Do sprzedania w  Krakowie

d u ż a  r e a l n o ś ć
pobliżu Wisły, 1 obszernemi budyu- 

łaini mieszkaluomi i ihheuii, pod korzy- 
8taemi naruakami z wolnej ręki, nada­

jąca sią również na jaką fabrykę. 
Wiadomości udziela kancelarya ad­

wokata Dra bar. Lewartowsklego, ul. 
Grodzka, L. 20, w Krakowie. 401 4 4

Najtańszy nawóz sztuczny

Mąk§ fosforanową T hom asa
zawiersjącą 14—18% kwasu fosforowego, 
dostarcza całemi wagonami i częściowo

Agencya dla Rolników
5. Mikuckiego w Krakowie.
505 Cenniki na żądanie franco. 4 6

Interesujące fotografie
de lektury niemieotćcj, franenrhiej, angielskiej, 
i włoskiej. Oryginalne przedmioty do zabawy. 
Hnmorystyozne ryciny. Katalogi franco w liśoie 

26 ent., « 6 wzorkimi ca 1 złr.
E .  F .  A . SO U  L O F F E Ł ,  A m s t e r d a m ,  
539 Listy opłaca się 10 ot. markami. 3 20

3o sprzedania w Bochni
ogrł i  wooor.y i jarzynny oficyna, kiajnia itd., 
orac pola ornego 21/, morga, wszystko jest opar- 
kanione, na śnież im powietrzu i w i ajlep. tuiej- 
scu położone, obok gimnaz., L. 249. 226 3 3

Uwaga. Gilzy niekle,,.je n u  pę!;ajr pr*y 
niu papierosów.

I B B Z  K O a r H C U J R U i f f C ^ j  
Kto ohoe palić rzeczywiście dobre > u  

nieszkodliwe papierosy, nleoh kspuj' 
T U T K I  (G IL b S T )  1 ^ I E K L E / 0 * ,̂I 

as f a b r y k i  . .

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSIP
I j  w  A w , T e a t r a l n a ,  3 .  

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L .  2®1
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

L O O  B S E tU K  o d  l f i .  O**1
Ziecenia zamiejseowe odwrotnie. — Op*^0̂  
nie gratis. — Przy odbioru 5000 koszta^ 

portu ponosi fabryka

M A S S A  r J B .

Dr. Mlohal KanfmaflJ
leczy jak daw niej: ohoroby staw ów , J "  
Ani i nerw ów  (nerwobóle, k u rez r, poń*J 
n ie , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i oty«“j  
zapimost; mięsienia ł9 k aS 8 aB '3 v , wid uf 

tody Mezgera w Amstordamie. . 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudni® 

domu Wgo Kaczmarskiego przy a * .  O r*® |S  
k le j,  pod Ł . 3 4 .  148 6 6 j;

Maszyny do szyci®
s i a r G E B A

z najlepszych fabryk zagranicznych. Po® i^ 
ogromnego cła oprowadzam tylko pełnemi **" 
gonami. S p rz e d a ję  ro ezn ie  <400 o***’
bez agentów lub faktoruw. Raty ‘ygodni»»( 
złr., miesięcznie 4 złr. GoMwPą 10% tan**r 
Dla odbiorców większej ilośoi ceny fabry0*^ 
Czółenka do maszyn Gingera 35 cent., ig<7 
3 eent Nici prawdziwe Clanra 156 metr. 7 0 '

JÓZEF IWAMCEI
L  w 6 w  , M o te l Ż ofl* '

Filia: traków, Rynek, 25. $
Proszę żądać cenników, proszę o łaskawe slef '

PP. Medykom
wstępującym 1 kwietnie r b. do wejsks of«r*!J 
u n i f o r m  k o m p l e t n y ,  składający się . 
płaszcza, kabata , blnzy, spodn i, czaka, ozap**! 
k u p li, rękawiesek , krawatki i kołnierzyków ** 

t y l l e o  8 0  z l r .
Za staranną robotę i trwałe materye ręw  

z poważaniem W  S t a c h o w i c z .  
K r a k ó w ,  R y n e k  g l . .  £ ,  3 0 .  518 10 *■

Najlepsze zdrowotne wót Ki.
K r a jo w e  fa b r y k a

spirytusu, rosolisów i ruid 
Aarola Ifeumayora

właścioiela dóbr Rokowa i Bab.ee 
w  U o k o w ie  p « d  D  iid o w lea iń

(poozta I staoya kolol Wadowioo)
poleea najrozmaitsze gatunki wódek w  Ó r *  
d ze  c ie p łe j  wytwarzanych , orai «Feej®l°* 
likier zdrowotny B I X O S I I , M 1 0 F i  
pomysłu D ra  F r. O pydo w W a ttw  
c a e l i  Cena ^ntelki litr twej s opakowanie! ' 
Drzesyłką do każdej siroyi pocztowej i kolej®" 

wej 3  z łr .
Cenniki carmo I ooratnle. 

W y ją tk i z  A w ladectw . ...zawiera wy 
ciągi z roślin leczniczych, dopomagający',); tr»‘ 
wienin, wzmaeniająeyoh zo/edek, leczących eł»9 
osrabienia . .  . poleca się dlu osób ciężki prac®' 
jąoyoh , narażonyoh na zim no, wilgoć i mai®' 
ryjskie powietrze

l i r .  P r ,  O p y d o .
Wadowice, 13 w.ześnia 1891 r.
Na powyższe ocenienii zgadzam się

D r .  S .  C h o r ó b s k i .
Kraków, 9 listopada 1891 r.
Płyn badany... alkohol wilny od niedoohod®- 

D r .  J .  O p t P is k i .
Kraków, 5 listopi da 1891 r, 454 8 o®

Rządco
prowadzący na kilku folwarkach zarżł^' 
oraz administrację samoistnie poszukuj0 
od  1 l ip c e  p o sa d y . Rekomendacja­

mi na żądanie wykazać się może. 
Adres: p o c z ta  C zarne, wie. Pil"  

zn o , Z a to r s k i.  500 5 6

Gdy mi potrzubs inswowat w dzien ­
nikach krajowych lub zagranicznych W 
zawsze uskuteczniam to najlepiej prze*

C en tra ln e  137 68 o
B i u r o  o g ł o s z e ń

Lwów. Kopernika, L. II.

są najbardziej wyprobowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
na całym świeeie. Więcej niż 10 milionów nraszyn tych znajduje się w użyciu, 
skutkiem bowiem swej nider pirktyeznej nonstrukeyi, oraz mezrównan j trwałości 
są najwięcej poizukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzymały .

w  S t r a & a t o u  r g u  z ]  o t y  m e d a l , 
w  T e m e s z m a r z e  z l o t y  m e d a l , 

w  P r a d z e  D y p l o m  h o n o r o w y .
OHsłhiaIne Wintera

IMPRUVE0 MASZYNY 00 SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są naidoskon&lszemi maszynami specyalnemi d o  s s y c ia  b i e l i m y ,  .-u k io n ,  
d l a  k r a w ie c z y z n y  i d l a  s p o r z ą d z a n ia  nbraUk n  o j s l  o w y c h .

® * * ly n y  t e  z o k r ą g ły m  t r a n s p o r t e m  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również w r j*  
g ln a ln e  n i n g e r a  c y l in d r o w e  m a s z y n y  są najlepszemi specyalnemi maszynami do robót szewskich, 
siodlargkich, oraz galanteryi skórzaiaoj. W ogóle o r y g in a l n e  S in g e ru , m a s z y n y  d o  z z y e ia  są dla 
wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są: proBta i odpowiednia aonstrukeya, 
znakomity materyał z jakiego wyrabiaue są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, ia  czem 
bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękry szew (t. z. perełkowaty 

1 ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty rejnowzej konstrukcji do różaych robót przydatne
Najnowszy wynalazek S;ngera Comp. w y s o k o r a m ie n n a  m u n y s a  , ,T i b r a t i n g  bhntfile*^ 

okazała się zn<jw zuakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny przez tibrykę tę wyrabiane.
W s z e lk ie  m a s z y n y , p o d  n a z w is k ie m  , & lngera* ‘ s p r z e d a w a n e ,  s ą  n a ś la d o w n ic tw e m .

^ ł l ą c z n ą  b o w ie m  s p r z e d a ł  O ry g in a ln y c h . H lś g e r a  m a s z y n  d o  s z y c h  m^ tylko

G - .  T t f e i d l i n . g e r
n a d w o r n y  d o e t a i v o & ,

fcab tfw , nlica Florya^sŁ", L. 3 4
m i i a *  W  T a r n o w i e ,  tL U O tt  K r a k o w a i t » ,  L  *»/s

206 6 0

X t r o k a m i  X w i% A o w ej w  K r a k o w ie . f a >iar % fątorylri kred VQaftow5kiab w Odpowiedzialny rzadca drokarm A. Szyjewsr1
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